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ATMOSFERA HAOSU W SPRAWIE REPARACYJ. 


LONDYN, 10.6. Niekióre dzienniki 
londyńskie gubią się dziś w domysłach 
publikując rozmaite sensacyjne wiado- 
mości w związku z sytuacją międzyna- 
rodową. Wiadomości te jednak nie spra- 
wiają wrażenia ani ścisłych, ami autory- 
tatywnych. 

„Daily Telegraph“ twierdzi, że Her- 
riot zgodzi się na żądanie angielskie cal- 
kowitej anulacji odszkodowań, o ile 
Ameryka zgodzi się na równoczesne skre 
ślenie długow wojennych, albo też Wiel 
ka Brytanja zgodzi się wespół z Francją, 
Belgją, Włochami į imnemi państwami 
oświadczyć Ameryce, że mocarstwa nie- 
zdolne są do spłaty długów wobec nieo- 
trzymywania odszkodowań niemieckich. 
„Daily Telegraph“ czyni coprawda za- 
strzeżemia, że stanowisko Herriota mu- 
si być należycie przygotowane dla opi- 
nji francuskiej i dlatego nie należy się 
spodziewać, aby Herriot ujawnił swój 
pogląd wcześniej, niż za kilka miesięcy. 
Narazie, w picrwszem stadjum Lozanny, 
dziennik przewiduje tylko prezdłużenie 
moratorjum dla Niemiec na 6 miesięcy, 
a podjęcie sprawy na nowo, gdy stanie 
się w grudniu aktualna wypłata długów 
Ameryce przez mocarstwa. 

Naogół te mgliste i sprzeczne informa- 
cje prasy angielskiej wskazują na stan 
chaosu, jaki w sprawie Lozanny i. roz- 
brojemia panuje w umysłach społeczeń- 
shwa. Brak określonego programu ze 
strony czynników rządowych sprawia, 
że chaos ten nie jest' rozjaśniany i roz- 
praszany przez autorytatywne inspiracje 
prasowe. 

PARYŻ, 10.6. Wczorajsze wieczorne 
posiedzenie Rady ministrów poświęcone 
było w znacznej części polityce zagra- 


nicznej. Premjer Herriot referował wo- 
bec swych kolegów stanowisko, jakie za- 
mierza zająć rząd francuski na konferen 
cji rozbrojeniowej w Genewie i pedczas 
konferencji reparacyjnej w Lozannie. 
Delegaci na konferencję mianowani zo- 


staną na dzisiejszem posiedzeniu rady | dą Francję: Herriot, minister finansów. 
ministrów. Obecnie można tylko powie- | Germain Martin oraz minister handlu 


TAM GDZIE SIĘ ODBĘDZIE KONFERENCJA LOZAŃSKA, 


dzieć, że do Genewy pojadą trzej mini- 
strowie: obrony narodowej: Paul - Bon- 
cour, Georges Leygues i Painleve, Na 
konferencji lozańskiej reprezentować be 


U góry: hotel Beaurivage, u dołu: zamek Duchy. 


r 


KRWAWE ROZPRAWY HITLEROWCO 


Z KOMUNISTAMI W NIEMCZECH. 


BERLIN, 10.6. — W dniu wczoraj- 
szym doszło w kilku miejscowościach, 
Niemiec do krwawych rozruchów i 
walk między policją a komunistami : 
hitlerowcami. 

W Duisburgu na przemieściu Laark 
kilkuset demonstrantów komun stycz- 
nych. przeważnie bezrobotnych przy- 
puściło szturm do ratusza, wołając: 
„Jesteśmy głodni — dajcie nam chle- 
ba i pracy | 

Atakującemu tłumowi  przeciweta- 
wit się oddział policji, który bagne- 
tami bronił głównej bramy ratusza. 
Wezwano na pomoc konne oddziały, 
które usiłowały szarżować tłum. 

Demonstranci poczęli obrzucać po- 
iicjantów kamieniami, wobec czego 
konie spłcszyły się i szarża się nie u- 
dała. 

Derconeirenci wyparci z przed ra- 
tusza przez policję pieszą, wznieśli 
na jednej z ulic barykady z kamieni, 
latarni ulicznych, ławek, beczek, ko- 
szów na odpadki i t. d. 

Zpoza barykad posypały się na po- 
leję kamienie * strzały rewolwerowe. 

Awantury trwały do późnej nocy. 
Dopiero przybycie dwu policyjnych 
samochodów pancernych skłoniło de- 
monstraniów do opuszczenia bary- 
kady. 

Przez całą noc ulice miasta były w 
pełni oświetlone. Policjanci wszelkie 
napotkane poa osób natychmeast 
odprowadzali do komisarjatu, gdzie 
je legitymowano. 

Podczas starć wiele osób odnosło 
rany, ilości jednak nie można stwier- 
dzić, GRĘ do pogotowia niki sie ne 


zgłosić 


Terenem podobnym awantur, tym 
razem na tle politycznem, byl. wozo- 
raj Frankfurt nad Odrą. 

Po zakończeniu demonstracji hitle- 
rowskiej, uczestnicy wiecu pochodem 
ruszyl: pod gmach związków zawo- 
dowych, który usiłowali zdobyć sztur 
mem. 

Na atak komuniści, zamknięci w 
gmachu, odpowiedzieli strzałami re- 


wolwerowemi, 
Między przeciwnikami rozpoczęła 
się kanonada, która skończyła się 


wybie em kilkuset szyb w dobu związ 
kowym ji okolicznych kamienicach. 
Policja była zupełnie bezsilna wobec 
wałczących. 

Udało się zorganizować klika napą- 
dów, w których uczestniczyły przede- 
wszystkiem kobiety. 


Morderca synka Lindbergha 


sam oddał się w ręce policji. 


NOWY JORK, 10.6. Głośny przemyt- 
mik alkoholu Harry Fleischer sam oddał 
się w ręce policji nowojorskiej. 

Fleischer podejrzany był o udział w 
porwaniu i zamordowaniu dziecka Lind- 
bergha. Przez dłuższy czas ukrywał się 
i nie można było odnaleźć jego miejsca 
pobytu. Kilkakrotnie już  rozchodzily 
się pogłoski o ujęciu Fileischera za każ- 
dym jednak razem okazywało się, że 


zaszła pomyłka. Ostatnio kursowała po- 
głoska o ujęciu Filleischera w Meksyku. 

Fleischer natychmiast został poddany 
przesłuchamiu, które trwało kilka go- 
dzin. Władze policyjne zachowują naj- 
Ściślejszą tajemnicę co do treści jego 
zeznań. Reporterom oblegającym policję 
śledczą mie udało się wcale uzyskać in- 
formacyj. 


Poważna sytuacja w Waszyngtonie 


Weterani czekają na rentę. 


NOWY JORK, 10.6.— Sytuacja w 
Waszyngtonie jes: nadal bamdzo po- 
ważna. Weteran. amerykańscy, kió- 
czy przybyli do stolicy w liczbie 5000 
ludzi, aby się domagać wypłaty rent. 
nie chcą wcale rozjeżdżać się do do- 
mau. Władze dostarczyły im samocho- 
dów cężarowych i biletów  kolejo- 
wych do powrotnej podróży. Weterani 


joświadczyli jednak. że mie skorzysta- 


JĄ z iej uprzejmości i pozostaną w 
Waszyngtonie tak długo, dopółki nie 
zostanie im wypłacona renta. 

Istnieje obawa przybycia do Wa- 
szymgtonu nowych partyj weteranów. 
W tym celu władze amerykańskie wy 
dały zarządzenie aby pod pretekstem 
grozy rozwleczenia epidemji, wszędzie 


Julien Durand, pozatem szereg parla- 
mertarzystów w charakterze delegatów 
dodatkowych, 

MaeDonald i sir John Simon przybędą 
do Paryża w sobotę o godz. 17.350. Na 
dworcu północnym oczekiwać ich będzie 
Herriot, który tegoż wieczora wyda na 
ich cześć obład. Niedziela poświęcona 
będzie całkowicie rozmowom politycz- 
nym. Jedyną przerwę statowić będzie 
śniadanie w ministerstwie spraw Zagra- 
nicznych oraz obiad w ambasadzie an- 
giełskiej. Angielscy mężowie stanu 02 
puszczą Paryż w poniedziałek o godz. 14 
rano i udadzą się do Genewy. Wyjazd 
Herricta nie jest jeszcze ostatecznie zde- 
cydowany. Premjer francuski poweźmie 
w tej sprawie decyzję dopiero po spot- 
kaniu się ze swymi kolegami angiel. 
skimi. 

Minister wojny Paul Boncour uda się 
w poniedzialek do Genewy, gdzie stanie 
na czele delegacji francuskiej na konfe- 
rencję rozbrojeniową. 


. 
Tragiczny zgon 
DOWÓDCY 22 P. P. 

WARSZAWA, 40.6. — Żałoha okryła arnję 
polską. W tragiczny sposób zmarł nagle je- 
den z najdzielniejszych oficerów pik. Ka- 
zimierz Hozer, dowódca 22 p. p. w Siedlcach. 

Płk, Hozer prowadził wczoraj konno ćwi- 
czenia aplikacyjne swojego pułku na leśnym 
terenie pod Siedlcami, odległym od miasta 
o 12 km. Ćwiczenia odbywały się w obecno- 
a inspektora armji, gnerała Dab-Biernac- 
kiego, 

Mijając las, koń pulkownika Hozera spło- 
Szył się nagle, wpadł na drzewo, przyczem 
jeździec uderzył z calej siły głową o nie, 
a następnie o drugie drzewo. à 

Wstanie bardzo ciężkim, nieprzytomne- 
go, przywicziono pułkownika Hozera na- 
tychmiast samochodem sanitarnym do szpi- 
tala w Siedlcach, a wobec ciężkiego stanu 
pacjenta zażądamo z Warszawy samolotu sa- 
nitarnego. 

Samolotem tym przywieziono jeszcze tego 
samego dnia wieczorem puikownika Hoze- 
ra do Warszawy. 

W droize z lolniska do szpitala okręgowe- 
go im. marszałka Piłsudskiego pułkownik 
Hozer zmarł, na skutek pęknięcia czaski i 
ciężkich wewnętrznych obrażeń. 


Kontrkamdydatem Hoovera 
BĘDZIE B. PREZYDENT COOLIDGE. 


NOWY JORK, 10,6. Amerykańskie ga- 
zety donoszą, że najpoważniejszym kontr 
kandydatem Hoovera w zbliżających się 
wyborach prezydenckich, będzie b. pre- 
zydemi Coolidge. W agitaaji wysuwana 
są hasła. że za rządów Coolidge'a pano- 
walla w Ameryce pomyślność gospodar- 
cza (prosperity), podczas gdy rządy 
Hoovera przyniosły Stanom nędzę i rmi 
nę gospodarczą. 


Starcie z policją 
TŁUMU KOMUNISTÓW. 


ŁÓDŹ, 10.6. — Północna dzielnica 
miasta była wczoraj widownią ostre= 
go starcia z tłumem młodocianych ko- 
maunistów. 

Starcie spowodowane zostało naogół 
blahem najściem. W godzinach przed- 
wieczorowych przy zbiegu ulic Sto- 
dolmianej i Podrzecznej jakaś młoda 
kobieta rozdawala ułoiki antypań- 
stwowe. W chwili, gdy policjant usi- 
łował ją aresztować, zebrała się gro- 
mada wyrostków | komunistycznych, 
którzy obrzucili go kamieniami. 

Na alarm przybyły oddziały policji 
«tóre aresztowały 11 osób. Wśród a- 
resztowanych znajdują się cziery ko- 


na kolejach wstrzymywano wększe |biety, Wszystkich zatrzymanych prze 


oddziały weteranów. 


lkazano do dyspozycji policji śledczej. 


RTRIFR ZATTPVODNI sohota (1 czerwen 1039 roku, 


GŁOD NA UKRAINIE 


WYGŁODNIALI CHŁOPI WYKOPUJĄ ZASADZONE KARTOFLE. 
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RYGA, 10.6. — Prawie ze wszyst- 
kich okolic Ukrainy nadchodzą nie- 
pokojące wiadomości o głodz e, 

W szczególnie ciężkicm położeniu 
znajduje eie ludność Ukrainy prawo- 
przeżnej, gdzie odczuwa się doikl'wy 
brak chleba i kartofli. 

W Humeniu, Skwirze, Winnicy i im- 
nych m astach Ukrainy prawabrzeż- 
nej prawie codziennie notowane są 
wypadki śmierci głodowej. 

abieranie ludzi, którzy z osłabien a 
i wycięczenia padają na ulicach tych 
miast należy do częstych zjawisk. 

'Wsku:ek braku ab, sowieckie u- 
rzędy aprowizacyjne na Ukraine 
wprowadziły wypiek chleba ze znacz 
ną domieszką surogatów. 

*Do jakich rozmiarów dochodzi prze 
silenie aprowizacyjne na Ukrainie 
świadczy takt, że koszyk obierzyn z 
kartofli sprzedawany jest w Kijowie 
za cenę 2 rb. 

Drugim objawem katastrofy apro- 
wizacyjnej na Ukrainie jest zanoto- 
wany fakt wykopywana przez lud- 
ność, zasadzonych już kartofli, wobec 
całkowitego braku środków śżywno- 
ściowych. Zjawisko to przybrało tak 
masowy charakter, że miejscowe wła- 
dze sowieckie ustawiły na polach za- 
sadzonych kartoflami specjalne poste- 
runk: uzbrojonych dozorców. 5 

Zarządzenie to nie odniosła jednak- 
że skutku, gdyż zrozpaczeni wieśniacy 
napadają i mordują dozorców. 

skutek tych okoliczności obszar 
zasadzonych  kartofl. znacznie się 
zmniejszył. 

Na tle przesilenia aprowizacyjmego 
powstają liczne zatargi pomisdzy ro- 
botnikami i administracją fabryk. 

Charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem wypadek miał miejsce w warszta 
tach kolejowych w Odesie, gdzie de- 
legat partji komunistycznej zwrócił 


się do robotników z przemówieniem 


DEKLARACJA HERRIOTA. 
Na ilustracji fragment sali posiedzeń parla- 
mentu zbiec w GB J gdy premjer 
Herriot (x) odczytnje deklarację rządu. 
Genea OWY EW ZE DEET DBP 


Dziecko z kopytami 
URODZIŁO SIĘ NA WILEŃSZCZYŹNIE 
WILNO, 10.6. W miasteczku Bud- 


sław na Wileńszczyźnie przyszedł na 
świat niezwykły potworek ludzki. 
Noworodek jest jakimś złośliwym wy 
brykiem natury, zamiast dłoni posiada 
świńskie racice, twarz ma obrośniętą 
włosem, głowę kształtu małpiego. Dol 
na cześć cała ponon budową przy- 
pomima psa. i un tym oka- 
zem zainteresowali się lekarze. Rzecz 
charakterystyczna, że cieszy się on 
dobrem zdrowiem. Wiadomość o uro- 
dzeniu się potworka przyjęta zostałą 
wśród ciemnej miejscowej ludności 
jako zapowiedź wojny i nieurodzajów 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dnin 
dzisiejszym: naogoł pogoda słoneczna o u- 
miarkowanem zachmurzeniu nieba. Cieplej, 
temperatura w ciągu dnia do -+ 20 st. Sia- 
be wiatry zachodnie. potem npołudniowo- 
zachodnie, ' 


nawołującym do t. zw. szturmowego! 
wykonana pięcioletniego planu gospo- | 
darczego. 


NOWE 2 DEKRETY 


Odpowiedziano mu okrzykami 
dajcie chleba i kartofli, a potem po- 
mówimy o planie pięcioletnim“. 


PREZYDENTA RZPLITEJ. 


WARSZAWA, 10.6. Dzisiejsza rada 
ministrów rozpatrywała projekt dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej umożli- 
wiający rozwiązywanie umów i obniże- 
nie płac członków zarządów i rad nad- 
zorctzych w przemyśle. Dekret ten nasu- 
wał wiele wątpliwości prawniczych, 


Przygotowania eks - kajzera| 


do powrotu 


LONDYN. 10.6. E©ks-cesarz Wilhelm 
wystosował do rządu holenderskiego 
prośbę o zezwolenie na opuszczenie wam- 
ku w Doom. Wilhelm II zamierza udać 
się do Zymtvoort, aby spotkać się tam z 
Kironprimcem. 

Kała polityczne, w których pierwsza 
tego rodzaju prośba eks-kaizera wywo- 


Sfery prawnicze utrzymują, że w naj- 
bliższych dniach ukaże się dekret Pre- 
zydenta Rzplitej o reorganizacji sądow- 
nietwa. W czasie obowiązywania dekre- 
tu dopuszczalne bedzie przenoszenie sę- 
dziów z sądów apelacyjnych i okręgo 
wych. 


do Niemiec. 


lała wielką sensację, przypuszczają, że 
Wilhelm 1 chce rozmówić się z synem 
na temat swego powrotu do Niemiec. 

Cała sprawa nabiera szczególniejszego 
rozglosu wobec ostatnich pogłosek o 
możliwości wskrzeszenia monarchji w 
Niemczech, 


Mussolini pomagał Hitlerowi? 


Interesujący proces dziennikarza. 


BERLIN, 10.6. Przed sądem w Mona- 
ahjum toczy się od dwu dni interesu- 
jący proces dziennikarza Wernera Abe- 
la, oskarżonego o krzywoprzysięstwo. 

Abel, eks<hitlerowiec ogłosił pod przy- 
sięgą podtzas jednego z procesów poli- 
tycznych, iż Hitler był snbwenejonowa- 
ny przez włoskich faszystów. Niejaki 
Migliorati, rzekomy kapitan włoski ba- 
wiąc w roku 1923 w Monachjum odbył 
konferencję z Hitlerem i drugim przy- 
wtódcą narodowych socjalistów Goemiu- 
gem. Przedmiotem tej (konferencji, jak 
twierdzi Abel, była sprawa udzielenia 
ruchowi hitlerowskiemu, który znajdo- 
wał się podówczas w zaczątkach, pomocy 


{| materjalnej od Mussoliniego. 


Z zeznań oskamżonego wynika, iż ka- 
pitan armji włoskiej Migliorati, wystę- 
pujący w charakterze pośredmika mię- 


So dzy faszystami włoskimi a hitlerowcami, 
A | subwencjonował 


mietyliko niemieckich 


ale także  austrjadkich, 


hitlerowców, 


RZYM, 106. Przed Trybunałem ape- 
cjalnym rozpocznie się niebawem prno- 
ces 16 terorystów, oskarżomych o doko- 
nywamie zamachów w Bolomji, Turynie 
i Genui od marca do wnześnia 1981 r., 
o propagandę antynanadową i o związki 
z organizacjami  antyłaszystowskiemi 
zagranicą, 

Na czele grupy terorystów stał Do- 
minik Bovome, który przy pomocy ko- 
chanki swej, austrjaczki Małgorzaty 
Blahe i urzędnika Enza Karola, dokonał 


LONDYN, 10.6. — W Bristolu do- 
szło wczoraj do krwawych zajść po- 
między poł cją a bezrobotnymi. 
Kilkutysięczny tłum bezrobotnych 
prowadzony przez agitatorów komuni- 
stycznych, przeciągnął ulicami mia- 
sta, W pewnym punkcie zastąp:ła dro- 
gę pochodowi policja. Wywiązała się 
zacięta walka wręcz. Bezrobotni wal- 
czyli z niesłychaną zajadłością tak, 
że starce trwało kilka godzin, zanim 


Wzamiam za subwencje faszyści włoscy 
żądali od Hitlera ustępstw w sprawie 
południowego Tyrolu, od faszystów zaś 
austrjadkich odstąpienia — Burgenlan- 
du na rzecz Węgier. 

Podczas dzisiejszego procesu zeznawał 
Hitler. 

Adwokaci oskarżonego zadali Hitlero- 
wi pytanie, czy prawdą jest, że ruch 
hitlerowski jest finansowany przez za- 
klady Skody w Czechosławacji. Na py- 
tanie to Hitler zawołał  podrażnionym 
głosem: „Nie pozwolę się obrażać, nie 
będę adpawiadał żydowskim  adwoka- 
tom‘ 


Sąd skazał Hitlera za odmowę zeznań 
ma 800 marek grzywny i za niewłaściwe 
zachowanie się przed sądem na 200 ma- 
nek. Obroma skorzystała z tego incyden- 
tu, ażeby złożyć oświadczenie, iż odmo- 
wa zeznań przez Hitlera jest argumen- 
tem na korzyść oskarżonego. 


MILJON LIRÓW NAGRODY 


za zabicie Mussoliniego. 


w ciągu 4 miesięcy 13 zamachów Í przy- 
gółowując nowe bomby w swem miesz- 
kaniu w Genui, wywołał wybuch, na 
skutek którego uległ poranieniu i nś- 
miencił swoją matkę, 

Śledztwo wykazało, że elementy anty- 
faszystowskie, zorgamizowane w Paryżu, 
finansowały imprezy anarchisty Bovo- 
me, obiecując mu nagrodę w wysokości 
miljona lirów, o ile zabije premjera 
Mussoliniego. 


KRWAWE ROZRUCHY 


bezrobotnych w Anglii. 


przywrócono porządek. 

Równocześnie tłum rzucił się do de- 
molowania sklepów.  Przejeżdżające 
ulicami auta prywatne przewracano, 
a pasażerów biło. Również dwa tram- 
waje zostały demonstrantów  znisz- 
czone. 

W końcu połicj: udało się opanować 
sytuację, Jest około 50 osób rannych 
w tem kilkunastu policjantów, 


Tajemnicza śmierć 


słynnej lotniczki francuskiej. 


PARYŻ, 10.6. Słynna lotniczkka fram- 
cuska Lena Bernstein przybyła niedaw- 
no do Biskry, ażeby pobić rekord lotu 
w linji prostej, zdobyty w r. 1950 przez 
Marise Mastie. Ponieważ jednak lotnicz- 


ka pie wypełniła formalności dbowiazu- 


jących dla lotu w Saharze, władze miej- 
stowe nałożyły sekwestr na aparat. Pi- 
lotka mimo wszystko czyniła przygoto- 
wania do lotu. Dn. 2 czerwca udała się 
ena samachądem do odległej o 3 klm. od 
miasta zaizjecowości, poczem odestała tu- 


KRÓL ANGIELSKI JERZY V 
w dniu swoich urodzin w paradnym mundu- 
rze gwardji. Panuje nad 400 milj. Indności. 
bylca, który ją tam zawiózł, Od tej 
chwili nie widziano jej więcej ani w ho- 
telu, w którym się zatrzymała, ani wśród 
znajomych. Przypuszczano, że lotniczka 
opuściła miasto. Wezoraj rano znalezio 
ne zwłoki Leny Bernstein na lotnisku w 
Biskrze. 

Lena Bemnsteim pobila w r. 1929 re- 
kond kobiecy lotu w linji prostej, prze- 
latując 2.268 km, jak również rekord 
czasu, pozostając w powietrzu 35 g. 46 
m. 55 sek, 


Ustąpienie wojewody 
KOSTKA - BIERNACKIEGO, 


W ostalinich czasach w kołach politycz. 
nych krąży pogłoska o zmianie wojewo- 
dy nowogrodzkiego. Pik. Kostek - Bier 
nacki ma opuścić to stanowisko. Na je- 
go miejsce wymieniane jest nazwisko p. 
Bileka. 


Kto rządzi Polską? 
EGZAMIN W SĄDZIE. 


Na sali sądowej w Warszawie ia 
czas rozpatrywania procesu o okra- 
dzenie mieszkania gen. Tokarzewskie- 
go, odbył się ciekawy egzamin dzie- 
sięc oletniego świadka, Zbyszka Bila- 
nowa, eyna oficera, Egzamin miał 
sprawdzić stopień roztropności : orjen. 
tacji chłopca. Próba wypadła zadawa 
lająco. 

— Kto rządzi Polską? — zapytał 
obrońca. 

— Marszałek. 

— A kto jest prezydentem? 

— Marszałek P.łsudski. 

Obrona odpowiedzi te wyzyskała, 
jako dowód na korzyść oskarżonyc. 
mały Zbyszek bowiem jest jednym 
świadkiem, który widział złodziejów 
i poznawał «ch. 

Obrońcy dowodzili, że tak samo, 
jak odpowiedział na pytanie wszyst- 
kim znane w chłopięcym wieku, mógł 
sę pomylić co do wskazania osób zło” 
dziejów. 


W przebraniu kobiecem 
ZBIEGŁ Z WIĘZIENIA CESARZ 
ABISYŃSKI. 

LONDYN, 10.6. Prasa angielska do- 
nosi ze stolicy Abisymji Abbie - Abbeba, 
że b. cesarz Liy Yassu, który znajdował 
się w więzieniu, zdołal zbiec. Mianowi- 
wie przy pomocy wiernych mu strażni- 
ków przebrał się za kobietę, wyszedł nie 
postrzeżenie z więzienia i zbiegł w góry. 
Rząd wysłał w pościg oddział 300 kawa- 
lerzystów, ale jest bardzo wątpliwe, czy 
uda się im pojmać zbiegłego cesarza, bo- 
wiem góry Goddjam, gdzie Liy Yassu 
obecnie przelywa, są trudno dostępne. 


Król rumuński 
OKRADZIONY. 
BUDAPESZT, 10.6. — Władze ru- 
muńskie powiadomiły władze węgier- 
skie o fakcie wylkradzenia z pałacu 
królewskego w Sinaja dwóch bardzo 
cennych obrazów, z których jeden 
jest oryginałem Rembrandta. Spra s: 


kr : zbiegł da Budapesziu, 


m "NL 


STAWA 


poz. 450 ogłoszona została ustawa z 
dnia ii marca 19% r. o zgromadze- 
niach. która wedle art. 50 wchodzi w 
życie. obowiązuje na całym obszarze 
Mzpiiiej Polskiej nii 
przyczem 


ł przediożenie w kwietniu 
1925. kióre zostało ponownie odesłane 
do komisji. W r. 1925 j początku 1925 
doprowadzono tę sprawę w komisji 
konstytucyjnej niemal do końca. ale 
pd maju 1926 rząd wycofał to prze- 
diożenie, Wówczas Zw. L. N. w lutym 
1927 wniósł projekt ustawy o zgro- 
miudżeniach. który w marcu 1927 do- 
ezedł do uchwalenia w drugiem ozy- 
taniu w Sejmie 25 czerwca 1927, ale 
rząd zamknął sesję, a w końcu r. 1927 
rozwiązał Sejm i w ten sposób spra- 
wa upadła. W Sejmie lat 1928 do 1950 
wpłynął w iej sprawie wniosek PPS., 
który nie zoeiał załatwiony. Wreszcie 
w Sejmie obecnym w r. 1931 wpłynął 
projekt rządowy, który stał się pod- 
stawą obecnej ustawy. 

Uchwalona została ta ustawa wy- 
fącznie głosami BB. przeciw wszysi- 
kim innym stronn'etwom. 

Nowa ustawa wiprowadza przede- 
wszystkiem (art. 1) podział na Zgro- 
madzenia, tj. zgromadzenia t. zw. pu- 
bliczne dla wszystkich dostępne (ari. 
11) oraz zebrania, tj, zgromadzenia 
n epubliczne członków legalnie istnie- 
jących zrzeszeń lub osób znanych o- 
eobiście zwołującym dub przewodni- 
czącemu (art. 18). Znaczy to, że usta- 
wą łą zniesione zostały dotychczas 
bardzo częste zebrania za zaproszenia- 
niami, umożliw ające niedopuszczenie 
osób, które przybywają na zgromadze- 
nie, aby je udaremnić. Tu tkwi jedno 
z niebezpieczeństw obecnej ustawy. 
Dotychczas bojówki rozbijające ze- 
branie musiały się przemycać, co by- 
ło trudne, albo rażące. Temu kłopoto- 
wi zaradza właśnie obecna ustawa. 
wedle której każda grupa rozbija jąca 
ma nieograniczenie wolny wstęp na 
kaźde zgromadzenie publiczne. 

Na zgromadzenie publiczne pod go- 
fem niebem, do których należą także 
manifestacje i pochody oraz.. prze- 
jazdy manifestacy jne na wozach i sa- 
mochodach (art. 2), potrzebne jest Ze- 
zwelenie władzy administracyjnej na 

odstawie podania. złożonego na trzy 
mi naprzód (art. 7). O zgromadzeniu 
w lokalu należy Zawiadomiać władzę 
administracyjna (powiatową łub naj- 
bliższy posierunek policji) tak, aby 
otrzymała zawiadomienie przynaj- 
mniej na dwa dni przed zgromadze- 
niem (art. 6). podając imię, nazwisko, 
i adres zwołu jącego, miejsce i czas, cel 
| program, wskazanie języka, jeżeli to 
nie jest jęz. polski (art. 8). Ale władza 
może zakazać odbycia zgromadzenia 
jeżeli sprzeciwia się coś tej ustawie lub 
ustawom karnym, albo jeżeli zagraża- 
łoby bezpieczeństwu, spokojowi lub 
porzeadkowi, podając zakaz z uzasad- 
nieniem do wiadomości zwołującego 
najpóźniej w przeddzień zgromadze- 
nia (art. 9), Tu tkwi możność różnej 
interpretacji, bo wedle dotychczaso- 
wych przepisów zakaz musiał być o- 
party na dokładnem wskazaniu powo- 
dów, a tu powiedziano ogólnikowo o 
uzasadnieniu, czyli można podać byle 
jaki doraźnie znaleziony powód. O- 
prócz tego zakaz w przeddzień zgro- 
madzenia oczywiście poza wielkiem 
miastami, gdzie są dziennik, nie doj- 
dzie do wiadomości przybywających 
na zebranie, co może być powodem 
zatargów | nepokoju. 

Szczególna przewrotność tkwi w po- 
stanowieniach oœ przewodniczącym 
zgromadzenia (art. 13), który jest od- 
powiedzialny za porządek, ma prawo 
usumąć ze zgromadzenia uniemożl:wia- 
jących obrady, ale gdy ci nie słucha- 
ią, powinien zgromadzenie rozwiązać. 

Oprócz tego jest na zgromadzeniu 
przedstawiciel władzy (ant. 15 i 16), 
który również może rozwiązać zgro- 
madzenie, powołując się na zagrażanie 
„pokojowi czy porządkowi, f 

T. zw. Zebrania członków zrzeszeń 
(m. in. stronnictw) lub osób znanych 
zwołującym i przewodniczącemu (art. 
18), w imie naws zehrenia ia- 


O ZGRO 


W nrze 48 Dz. Ust. z 7 czevwca 1952 


KURJER ZACHODNE s 


kiekolwiek w mieszkaniach 
nych, odbywają się 
władzy (art, 19) 
deiegowani 
(art. 20), ale... 
domości (!), 


1 się bez zgłoszeń u 
i nie mogą być ma nie 
przedstawiciele władzy 
_w razie powzięcia wia- 
że zebranie  pazekcracza 


ramy art. 18, mogą przedstawiciele 


wladzy wkroczyć zawsze i na takie 
zebrania, celem... sprawdzenia, a w ra- 
zie stwierdzenia przekroczenia rozwia 
zać (art. 20 ust, 5), ba nawet nietylko 
dlatego. ale także jeśłi uważa ją, że.. 
cel lub pizebieg (f) zebrania jest 
sprzeczny z ustawą karną albo zagra- 
ża bezpieczeństwu, spokojowi lub po- 
rządkowi publicznemu (art. 20 ust. sjR 
Również zjazdy (art. 24—25), załeż- 
ne od tego czy są zjazdami tylko 
czlonków zrzeszeń danych lub osób 
znanych osobiście, albo czy są szersze. 
uważane są za zebrania lub zgroma- 
dia j 
gromadzenia przedwyborcze (art. 
24) w lokalach nie wymagają sn 
nia osobnego, które jest jednak wy- 
magane dla zgromadzeń pod gołem nie 
bem, natomiast stosują się do nich 
wszelkie inne przepisy © rozwiązamiu, 


KOMUNISTYCZNY ROZŁAM 


l ielski i sir John Simon, 
nych, przybędą dziś do Paryża, celem odbycia narad z francuskimi 
konferencją lozańską. Na ilustracji naszej Mac Donald (z fajka) i 


obota rı czerwca 1932 roku. 


| ADZENIACH. 


prywat-|co daje znowu możność samowoli. 


Ustałone są także kary (art. 25) za 
przekroczenie przepisów ustawy (m. 
in. jednak dotyczy to zaburzających 
spokój, którzy nie opuszczą zebrana. 
gdy ich do iego wezwie przewodn.- 
czący) grzywny do 1060 zł. lub are- 
szłu do 6 tygodni. 

Rażącą cechą ustawy jest to, że ka- 
ry nakłada władza administracyjna 
(art. 15 ust. 2) tj. poprostu starostwo. 
oczywiście wraz z policją, czył: cj, z 
tkórymi wlaśnie obywatełe mogą mieć 
ri o ewe prawa, pe 

rzepisy tej ustawy mae dotyczą 
(ant. 26) zekrań i ses religi; 
nych oraz akademickich ne gruncie 
szkół, 

Równocześnie ukazało się w Dz. Ust. 
mr. 48 poz, 451 rozporządzenie Min. 
spraw wojsk., wedle którego wojsko- 
wi n.e mogą uczestniczyć w zebraniach 
wedle nowej ustawy odbywanych. 

Społeczeństwo będzie musiało talk že 
na gruncie tej ustawy odbywać ze~- 
brania i pilnie baczyć, narusza 
spokój oraz kto dopuszcza się nadu- 
żyć. 


minister spraw zagranicz- 
mężami stanu przed 
Simon w karykaturze 


W MŁODEJ SANACJI. 


Najstarszym związkiem sanacyjnym 
wśród młodego pokolenia jest Zwią- 
zek pol. młodzieży demokratycznej, 
będący przedłużeniem znanego OMN. 
' stojący blisko grupy „Przedświłu”. 
uBłękolżo odłamu sanacji. Związek 
ten przesuwał się ustawicznie na lewo, 
zachowując jednocześnie kult dła oso- 
by i propagując syndykalizm. 

edawno cała opinja poleka poru- 
szona została komunistycznym pro- 
gramem. odłamu młodej sanacji wileń- 
skej. Obecnie zaszedł fakt jeszcze wy- 
raźniej malujący komunistyczne na- 
stroje w szeregach młodych sanato- 
rów. 

Oto we wspomnianym Związku mł. 
demokratycznej nastąpił rozłam o cha- 
rakterze wybimie komunistycznym. 
Na czele rozłamow<ców slanał jeden 2 
czołowych działaczy sanacyjnych Ja- 
nusz Kowalski, redaktor oficjalnego f| 
organu Z. P. M. D. i wiceprezes komi- 
sji rewizyjnej tegoż stowarzyszenia. 
Swoje zarzuty sformułował w osob- 
nej ulotce, gdyż m. in. stwierdza: 

Wasza deklaracja ideowa jest kolekcją 
frazesów, służących obecnemu reżymawi do 
siania złudzeń i wprowadzania w błąd. 

Kłamaliście obronę autonomji która u- 
możliwia wałikę masową legalną, a wystęjpo- 
walliście za jej zniesieniem we wspólnym 
bloku z Legjonem i „Myślą“. Kłamałliście, a 
dowodem rzeczowym bomby lzawiące, któ- 
re mieliście ze sobą na Bratniakach Poli- 
techniki i Umiwerku, aby tę autonomję kom- 

promitować, Kłamaliście obnomę niazamoż- 


nych, a mieliście nam za złe branie udzialu 


w akcji antyopłatowej. 


Dalej nazywa swych byłych towa- 
rzyszy „wyraźnymi faszystam:*, „mło- 
„SARE H : R s ń 
dymi karjerowiczami*, reszcie pi- 
ize dosłownie: 

„Według nas, dobro organizacji ideowej, to 
nie fetysz, ani subwencje (150 zł. miesięcz- 
nie. a od czasu do czasu grubo więcej - 
wobec nas zabraknie wam chyba odwagi do 
popisywamia się waszą „niezależnością”), ani 
kanjery wodzów, f 

Druga enuncjacja podpisana przez 
ogół secesjonstów atakuje „burżua- 

TEN S ; 
zję”, a następnie przechodzi do kryty- 
ki ugrupowań młodzieży, O sanacyj- 
nych pisze: 

„gdy się stało oczywistem, że od „we- 
wnątnzć nie będzie można prząprowadzić li- 
kwidacji walnych zebrań... weszło się na 
drogę prowokacji... We wlasnych rękach 
iśmy teczkę z bombami  lzawiącemi. 
zeznaczonemi do analogicznej prowokacji 
w Politechnice. 

Wreszcie ogłoszono własny program: 

walczyć jednocześnie z monopolem kultu- 
ralnym zarówno polskim, jak i żydowskim. 

Niech żyje akcja antyopłatowa pod kie- 
rownietwem masowych komitetów antyopła- 
towych! s 

Precz » hecą antysemicką! 

Niech żyje solidarność prołetanjatu aka- 
demiekiego i inteligencji pracującej z pro- 
letrjatem fabrycznym i ehłopstwem! 

Fermenty komunistyczne w młodej 
sanacji, jak widać, stają sę coraz s'l- 
niejsze. 


Wulkaniczny kontynent. 


Ameryka Południowa i Środkowa odzna- 
cza się goracym klimatem nietylko w dzie- 
dzinie natury, ale i temperamentów ludz- 
kich. Do tego kompleksu przyrodniczego i 
psychologicznego należy również dołączyć 
Meksyk. jednem słowem, na całym tarenie 
kontynentu amerykańskiego jedynie Slany 
Ziedmoczone oraz Kanada są krajami zimno- 


krwistemi, usiłującemi reagować racjonalnie 
i konsekwentnie na wydarzenia. Ale pod o- 
bnehem kryzysu i tutaj poczynają występo- 
wać objawy gorączkowe. Cóż dopiero mówić 
d państwach. połażomych niżej na poludnie! 

Od Meksyku aż po Kraj Ognisty rozsiane 
są stożki wulkanów, obumarłych lub czyn- 
nych, albo też takich. które po dłusim akre- 


r |spowodowaly, że saletra chi 
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Lekarz - Dentysta 


L. ALTMANOWA 


przyjmuje 4187 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 41, 
ZZS AERO ZEP OCZ OE Tah a an i 
Lekarz - Dentysta 


Marja Teichver - saang 


przyjmuje 
Dąbrowa Górnicza ul. 3-go Maja 14 
4188 


od godz. 3 do 7 pp. 


MD Lr A 


sie pozornego spokoju, w sposób katastrofal- 
ny dla mieszkańców 


mies i podejmuj nanowa 
swoją dzialan sé. Kraje te Meia obok 
wulkaniczności przyrodniczej, odznaczają 


się równie nieraz nieobliczalna i $ 
wulkanicznością w dziedzinie ża cad 
stwawego i spolecznego. i Š 

Te właściwości charakteru zbiorowego 
spotęgowały się jeszcze pod wpływem kry« 
zysu światowego. Rzecz ciekawa, że Meksyk, 
który do niedawna stosunkowo zajmował 
pierwsze miejsc w kronice wypadków rewo- 
Ich po oslatnich przewrotach, po © 
kresie walki z kościołem, duchowieństwem, 
wielką wiasnością i potężnym kapitaiem za- 
granicznym, usunął się w cień, mówi się a 
nim mniej, co świadczyloky o pewnej sła- 
bilizacji. 

Gorzej jest w krajach Ameryki Środkio= 
wej i Południowej, Małe republiki środko- 
wo-amerykańskie, oraz szereg pań.tw, obej. 
mujących północną część Poludniowej Ame- 
ryki, znajduje się oddawna w sianie usta- 
wiecznego wrzenia. Kraje te, o olbrzymiej 
przewadze żywiołu indyjskiego i mieszanego 
znajdują się na niskim poziomie organise- 
cji. państwowej, struktury ekonomicznej i 
koki politycznej mieszkańców. Za- 
rowno intrygi przywódców politycznych i 
ambicje wysokich wojskowych, jak i Medzą 
czerwonoskórych, chłopów i pasterzy — nie 
bez „udzialu zagranicznego kapitalu — sta- 
nowią żyzny gront, na którym ustawicznie 
wyrastają krwawe a krótkotrwałe rośliny 
buntu. 

Na lepiej zorganizowanych organizmach 
państwowych, jak Brazylji, Argentyny, Chi- 
le — zwłaszcza tych dwóch ostanich — moż- 
na w sposób bardziej systematyczny śledzić 
związek miedzy lokałnemi a światowemi 
przyczynami przesilenia. A więc przede- 
wszystkiem podłoże ekonomiczne, zubożenie 
świata, niezliczone harjery celne uniemoż- 
liwiają zbyt produktów, ad których zależy 
byt tyci krajów. Kawę brazyłijska, nie- 
majdującą nabywców, pali się w kotłach 
lub wrzuca się ja do morza. Na zboże i by- 
dio z olbrzymich stepów Argentyny niema 
również zagranicznych nabywców.  Świafo- 
wy kryzys rolniczy, rozwój szlucznego wys 
robu azolniaka w czasie wojny i po niej, 
iska nie znaj- 
duje uabywców, a ugruntowany na niej byt 
państwa. do niedawna najlepiej zorganizo- 
wanego w południowej Ameryce, ulega u- 
stawicznym wstrząsem i przesiłentom. 

Rewolucja w olbrzymiej Brazylji, w któ- 
rej żywioł poartngałski łatwo  stosunkowa 
wchodzi w stosunki krwi z miejscową lud- 
nością, są częste, wynikają również z rywa- 
lizacji poszczególnych prowincyj i koteryj 
politycznych, ale mają charakter względnie 
pokojowy. Obecnie północ Brazylii nad ol- 
brzymią Amazonką buntuje się przeciw po- 
ludniu, monopoliznjącemu, jej zdaniem, 
wpływy polityczne i wpływy do kasy pań- 
sbwowej. 

W Argeniynie można już mówić o þar- 
dziej stosunkowo zwartych toamacjach par- 
tyjnych. Stary prezydent Irrygoyem, szef 
stronnictwa radykalnego obalony zostal 
przez sprzysiężenie wojskowe, - z którem 
wspólłziałały żywioty kcnserwatywne, Pa 
okresie dyktatorskich rządów przywódcy 
spisku generała Uriburu, który niedawno 
zmarł w Paryżu, przyszło do wyborów na 
prezydenta, a kandydat konserwatywny od- 
niósł przy nich zwycięstwo. Natomiast wpły= 
wy radykałów są nadal silne w parlamencie 
związkowym i w partamenłach prowinejo= 
nainych, a zwlaszcza w prowincji Buenos 
Aires. 

Wąski skrawek republiki chilijskiej naj- 
silniej dotknięty został przesiłeniem ekono- 
micznem. Po okresie rządów liberalnych pre- 
zydenta Alessandriego nastąpiły rządy dy- 
ktatury wojskowej o charakterze komserwa- 
tywnym, potem ponowiły sic wstrząsy, pró- 
bowano wrócić na drogę Jiberainą, aż wre- 
szcie ostatni przewrót wojskowy wysunął 
hasła socjalistyczne, Przykłady , zarówno 
hitleryzmu niemieckiego, jak i tajnych or- 
ganizacyj wojskowych w Japonji, wywarły 
tu znaczny wpływ. 3 k 

Ludzkość, nieraz wbrew swej woli zwią. 
zana jest węzlami solidarności ekonomicznej. 
Ale równocześnie prądy myśli politycznej 
przebiegają ziemię wzdłuż i wszerz. służąc 
za przestrogę, lub pohudzając de naślado- 

mietwa. 
wnietwa 1. W. 
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Prosimy naszych P. T. Promtmerstorów 


o regularne wplacenie prenumeraty 


za CZERWIEC b. r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


Wydńwnewa „Kariera Zachodniego”, 


3397 
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UWAGI 


Bi i 
iurokracja 

Prawie zapomnielśmy o Harrima- 
nowskiej elektryfikacji Bozozelna o- 
femta, zaprz a Pałskę w niewolę 
na 60 lat, przy cenie klowaia, od któ- 
wej włosy stają na głowie, nie oblekła 
sę w cialo rzeczywistości, Całe dwa 
następne pokolenia — przy których 
milowe postępy techniki | ckonomji 
mogą uczynić ofertę zgoła niealkktual- 
ua, albo nawet śmieszną — nie będą 
nam tego wstydu wytykały. N.ezałeż- 
ma prasa, w pierwszym rzędzie prasa 
narodowa, spełniły swój obowiązek. 

Prawie zapomnieliśmy — gdy wtem 
piema doniosły, że Harrimanow. skarb 
polski wypłaca 940.000 zł, odszkodo- 
wania! Za co! Za „studja” elektryfi- 
kacyjne nad Polską! Wiemy, co to 
były za „studja“: łapówki faktorom, 
występującym pod rozmaitemi naz- 
wam, napewno nie ostatnie miejsce w 
„kosztach” Hawrimanowsikj'ch za jmo- 
wały. 

Alle czytelnik zapyta: co to wszyst- 
ko skarb polsk: obchodzi? Harriman 
statał się o koncesje, koncesji nie uzy- 
skał, powinen wiec koszty stracić. 
Takby się zdawało. Faktycznie jed- 
mak podobno Harriman otrzymał za- 
pewnm.enie, że oforta jego jest w zasa- 
dzie przyjeta, potrzebne są tylko jesz- 
cze, pewne formalności.. Zapewnienie 
w mieniu Rządu polskiego miał wy- 
dać b. minste Moraczewski, filar 
B.B... Na tej podstawie Harriman, od- 
palony konkurent, zażądał za koszty 
zalotów zgórą 2 miljony złotych. Do- 
stanie, po targu, miljon... 

Opinja publ czna ma prawo żądać 
ujawnienia szczegółów całej sprawy. 
Jeże powyższe przypuszczenia są 
ścisłe, ma prawo żądać pociągnięcia 
do odpowiedz alności p. Moraczewskie- 
go. Skarb państwa mie może płacić za 
cudzą leltkomyślność i niefachowość. 

Zdajemy sobie jednalk sprawę, że 
obecna atmosfera w Polsce nie sprzyja 
mbył szczegółowemu tłomaczeniu się z 
wydatków, Co tam miljon zołtych! 
Jeden z premjerów, pomajowych, kie- 
dy publikował, jak to on pracuje nad 
budiżetem, nie liczył mniej niż na mi- 
ljony. A kiedy niżej podpisany w po- 
lemice z pewnym urzędnikiem Mini- 
sterstwa skarbu (nazwisko nie ma zna 
znaczenia) wywodził, że przez osła- 
wioną spółdzielmię piekarską  „Pro- 
dukcja' wyrzucono w błoto miljon 
złotych, otrzymał odpow:edź: co tam 
jakiś miljon, co znaczy „Śmieszny 
przykład jakiejś tam spółdzielni"... 
dzie „Państwo uspołeczniome”, idzie 
„śwał Pracy“. Talkie oto są poglądy 
dzisiejszego urzędnika(!) Ministerstwa 
ckarbu(!), jutrzejszego — zapewne — 
prezesa ogólnopaństwowe e: racy. 

Na tych świeżych przykładach wy- 
raźnie widać, gdzie jest polsk: kryzys. 
Przecież nie w ustroju gospodarczym. 
Przecież nie w zasadzie prywatnej 
własności, która głosi: pracuj, oszczę- 
dzaj, dorabiaj się; co zarobisz dzisiaj. 
będziesz miał na jutro. kiedy cię siły 
opuszczą lub kiedy stracisz eposob- 
ność do pracy. Kryzys dzisiejszy tkwi 
w stosunku pol tyki rządów do gospo- 
darstwa. To nie jest walenie się ustro- 
ju gospodarczego, to są błędy polity- 
ków! Obecna biurokracja państwowa 
bierze na siebie zbyt duże zadania, nie 
może m sprosiać, dezorjentuje się 1 
dezor jentuje gospodarstwo, marnotra- 
wi publiczne pieniądze. 

ludzie ci nie rozumieją, że brud- 
miej samemu zarobić złotego, niż 
dać miljon. zarobiowy przez innych. 
Ludzie ci muszą w rezultacie skamłać 
zagranicę o pożyczki... p 

Wacław Kozielski. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Koncert w Dąbrowie 
NA RZECZ L. O. P. P. 


Staraniem ‘komitetu Tygodnia L.O.P.P. 
w Dąbrowie, onegdaj odbył się w sali 
resursy miejscowej piękny koncert, któ- 
ty choć wykonany przez sily amatorskie, 
stał na wysokim poziomie. 

Rozpoczał kouceri chór Lutni pracow- 
tików Tow. francusko - włoskiego, pod 
batutą p. A. Staniędy. Odśpiewano bar- 
doz dobrze „Hasło śpiewacze Zagłębia” 
Rączki, „Sztandary polskie w Kremlu" 
Tachmana „Lwowskie oreta“ Nowo- 


„KURJER ZACHODNTY sono 11 czerwca 1932 roku. 


wiejskiego i „Do wojny“ Nawowiejskie- 
go, a na bis „Z tamtej strony jeziora“ 
Nowowiejskiego. 

Następnie p. E, Romanowicz odegral 
na skrypcach subtelnie i z uczuciem 
„Kołysanikę* Meleera i z temperamentem 
„Mazura“ Mlynarskiego. Akompanjował 
doskonale p. W. Ornowski, Z kolei p. 
H. Sajdak, przy akompanjamencie p. 
A. Richterówny odśpiewał pieśń „Dwaj 
grenadjerzy” Schumana i „Precz z mo- 
ich oczu“ Chopina. Pam Sajdaka posia- 
da głos mięki w barwie aksamitnej, co 
w połączeniu z umiejętnem władaniem 
głosem daje syrapatyczne wrażenie. 

Wreszcie panie J. Fromtczakówna i A. 
Heimówna przy akompanjamencie prof. 
K. Guzikowskiego odśpiewały „Śpiew 
prąśniczelkk* Noskowskiego, Obydwie 
śpiewaczki obdarzone są pięknym glo- 
sem, nokującym duże możliwości, przy- 
czem wykazały dużą kulturę i świetną 
.intewpretację, jednając sobie ogólne wz- 
panie. 

W dmgiej ozęści p. E. Romanowicz 
odegrał z werwą utwór „Syn puszczy” 
Bela i „Pieśń“ Karlowicza, p. Sajdak 
odśpiewał „Największy pan* Niewia- 


czenie chór Luini pracowników Tow. 
trancusko - włoskiego odópiewał kilka 
pieśni górmiczych, mianowicie „Górni- 
czy stan” Mooza, „Górnicy podizemia lu- 
dzie, „Kujawiak - mazurek“, „Godła 
górnicze”. Tekst do pieśni tych ułoży! 
p. W. Koralewski, a muzykę p. T. Mu- 
sialik. Wreszcie ostatnim utworem byl 
„Krakowiak górniczy” ułożony przez p. 


W. Koralewskiego do muzyki Mo- 
miusziki. 
Calość wypadła doskonałe, o czem 


świadczyły rzęsiste oklaski, któremi da- 
lzono wykonawców. 

Przy sposobności trzeba zwrócić uwa- 
gę zarządu resursy na stam fortepianu, 
który można używać do imitowania rą- 
bania drzewa, lub innych jakichś zgo- 
ia me artystycznych czymności. nato- 
miast w obawie kompromitaaji nie nale- 
ży pozwalać na korzystanie z niego na 
koncertach i innych popisach, aby nie 
narażać publiczności, a mprzedewszy- 
sikiem wykonawców na cierpienia mo- 
ralne z racji tonów staruszka, przyjpo- 
nunajątych jęki umierającego słonia, 
lub rozbitej beczki, nie mających nie 
wspólnego z tak szlachetnym i pięknym 


domskiego i „Jakże cię mam brać dziew- |! instrumentem. 


czymo” Niewiadomskiego, a na zakoń- 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


11 Dz16 Barnaby 


=s Jutro Serca Jezus. 
Wschód słońca 3 m. 15. 
WAOTA |”) zachód 


19 m. 56. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
PALACE: Indyjski grobowiec. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Klątwa rodu mandarynów. 
DĄBROWA 
ARS: Pokusa. 3 > 
WANDA: Spętana miłość. — Jim złodzie- 
jaszek. 


ZAWIERCIE. 


STELLA: Rycerze mroku. 
ARLEKIN: Rozkosze zemsty. 


X CZAS POBYTU na letnisku uprzyje- 
mnia „Kurjer Zachodni”. 


X DNI SZOPENOWSKIE. W ub. czwar- 
tek w magistracie sosnowiedkim odbyć 
się miało posiedzenie komitetu „dni 620- 
penowskich*. W związku z organizacją 
uroczystości przyłączenia Śląska do 
Polski i organizacją komitetu tej uro- 
czystości, posiedzenie zostało odroczone. 


% ZEBRANIE STRONNICTWA NARO- 
DOWEGO. Jutro w niedzielę, o godz. 
3 popol. odbędzie się w Domu katolic 
kim w Sosnowcu zebranie Stronnictwa 
Narodowego. Na zebraniu przemawiać 
będzie poseł Stypułkowski. 


X PORANEK W BĘDZINIE. Dnia 12 
bum. t.j. w niedzielę w sali kina „Świa- 
towid* w Będzinie odbędzie się poranek 
na dochód Koła samopomocy uczenie 
im. Erazma Stanka prey gimnazjum żeń- 
skiem I. Krrymowskiej i W. Repliń- 
skiej, Odegrane zostaną fragmenty z 
Balladyny Juljusza Słowackiego. Począ- 
tek przedstawienia o godz. 12. Bilety w 
cenie od 3 zł. do 50 gr. nabywać można 
wcześniej w kancelarji szkoły. 


X ZARZĄD STOWARZYSZENIA MĘ- 
26W KATOLICKICH podaje do wia- 
domości członków i sympatyków że ju- 
tro pójdzie łkompanja do Gołonga na 
odpust św. Antoniego. Zbiórka pielgrzy- 
mów 12 bm. o godz, 5.50 rano przed ko- 
ściolem, skąd o 6 wymarsz do Gołonoga. 


X SPROSTOWANIE. W związku z one- 
gdajszą notatką o 15-minutowem straj- 
ku na kop. Saturn komunikują nam, że 
takiego strajku nie było. 


X OTWARCIE WYSTAWY. Dziś, w 
sobotę o godzinie 10 rano nastąpi otwar- 
cie wystawy prac uczenic szkoły gospo- 
darczej żeńskiej im. jenerałowej hr. 
Jadwigi Zamoyskiej w Sosnowcu, nl. 3 
Maja 20 przy kościółku kolejowym. 
Wystawa trwać będzie dziś i jutro od 
godz, 9 ramo do 7 wieczór. 


G 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
W sobotę 11 bm., o godz.. 16 popoł. „Wesele 
Fonsia* — szkolne. 


W sobotę 14 bm. o godz. 20 wiecz. „Ciotka 
Karola", 

W niedzielę 12 b.m. o godz. 20 „Beznobotna 
banda“, 

W iedziałek 13 b.m. generalna próba 
ANAE] gUśmiech Katowis”. 
We wtorek 14 bm. o godz. 20 wiecz. 
„Uśmiech Katowic" rewja warszawska, 


X NOWE POLSKIE PŁADOWCE KO- 
MUNIKACYJNE. Obecnie kończą prze- 
pisowe stugodzinne próby w locie dwa 
płatowce komunikacyjne: PWS. 24, wy- 
komany w Podlaskiej wytwórni samolo- 
tów, Oraz R. 16, zbudowany w fabryce 
Plage i Laśkiewicz w Lublinie. 

Są to aparaty azteraosobowe, zaopa- 
trzone w silniki Wrighta, o bile 220 KM. 
Samoloty te zastąpić mają na polskich 
linjach lotmiczych używane dotychczas 
Junkersy. 

Dotychczasowe próby, odbywane na 
tych szlakach, które PWS. 24 i R. 16 
mają stale obsługiwać, wykazały wyso- 
kie walory aparatów, wobec czego zo- 
stają one wprowadzone na linje komu- 
nikacyjne. 


X KOŁO MŁODZIEŻY PRZY „PRA- 
CY POŁSKIEJ* NA FLORZE. Dnia 
9 czerwca ba. w lokalu Koła mlodzie- 
ży, odbylo się zebranie członków Koła. 
Do licznie zebranej młodzieży, wygło- 
sił mgr. H. Krzemieński referat — 
„Niemiec — to nam wróg“. Młodzi w 
skupieniu wysłuchali prelegenia, który 
w referacie przedstawi? zakusy niemiec- 
kie na nasze gramice. Po referacie p. 
Zych, zwrócił się z apelem do zebranych 
aby licznie przychodzili ma zebrania 
Koła — bo przez to będą mieli możność 
zapoznania się z wielu pożytecznemi wia 
domościami. 

X WALNE ZEBRANIE TDOWARZY- 
STWA PRZYJACIÓŁ TEATRU W SOS- 
NOWCU. W dniu í lipca r.b. (piątek) o 
godz. 8 wiecz. w lokalu własnym w gma- 
chu Teatru miejskiego w Śosnoweu (sa- 
la na I piętrze) odbędzie się wałne ze- 
branie członków Tow. przyjaciól teatru 
w Sosnowcu z następującym porząd- 
kiem obrad: Przeczytanie, protokułu o- 
statnięgo walnego zebrania; Sprawozda- 
nie zarządu i komisji rewizyjnej; Wy- 
bór członków zarządu, komisji rewizyj- 
nej i sądu Towarzystwa; Wnioski. Sto- 
sownie do Ś 14 statutu Towarzystwa 
wnioski ezłonków powinny być zgłoszo- 
me zarządowi Towarzystwa P. T. na 8 
dni naprzód, 


X ZABAWA ABSOLWENTÓW. Stara- 
niem absolwentów szkół Średmich Za- 
głębia, w dniu dzisiejszym odbędzie się 
w galach resursy w Dąbrowie zabawa 
taneczna, na którą organizatorzy proszą 
starsze pokolenie o jaknajliczniejszy u- 


| dział 


PAMIĘTAJ O LO.P.P. 
Obecnie w Polsce trwa tydzień LO.P.P. Ju- 
tro w całem Zagłębiu odbędzie się zbiórka 
na rzecz Łigi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej. 


X MIESZKAŃCY DAŃDÓWKI skarżą 
się, że przy ul. 11 Listopada nr. 18 maj- 
duje się sklep i warsztat rzeźniczy, nie- 
adpowiadający wymaganiom  higjeny. 
Warsztat znajduje się w ciasnej kuchni, 
a urządzenia nie odpowiadają zasadom 
zdrowotności. Policja sporządza proto- 
kuły, ale, jak dotychczas pozostały one 
bez efektu. W dniach, w których odby- 
wa się wyrób i gotowanie wędlin, roz- 
chodzi się po całym domu nieznośna 
woń, warsztat bowiem wbrew przepi- 
som zmajcduje się w mieszkaniu prywat- 
nem w sąsiedztwie innych mieszkań. 
Warto, by się nareszcie tym niehygie- 
nicznym sposobem preparowania wędliny 
zajęła komisja techniczno - sanitarna. 
Wogóle trzeba dodać, że komisja tech- 
niczna w Niwce nie interesuje się sta- 
nem sanitarnym gminy. Wobec tego mo- 
że wmiknie w ten stan rzeczy lekarz 
powiatowy. 
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ W SOSNOWCU, W ub. nie- 
dzielę odbyła się uroczystość Stowarzy- 
szenia młodzieży polskiej żeńskiej „Świę 
to drmchen*. Uroczystość rozpoczęła się 
o godz. 9. Mszą św. odprawiomą przez 
ks. patrona Jana Brodzińskiego, który 
po ewangelji w serdeczny sposób i go- 
tąco przemówił do Stowarzyszenia, W 
czasie mszy Św. całe Stowarzyszenie 
przystąpi'e do komunji św. wspólnej. 
Po mszy św. wobec delegacyj: P. C. Ka 
Pracy Polskiej, Stow. mężów i wobec go- 
ści zaproszoynch ks. patron otwonzył wy 
stawę robót ręcznych dmuchen, którą sta- 
le zwiedzała liczna publiczność. Popotud 
niu odbyła się uroczysta akademja w 
Domu katolickim. 
X RUCH W MIEJSKIM OŚRODKU 
ZDROWIA W CZELADZI. W miesiącu 
maju b.r. miejski ośrodek zdrowia w 
Czeladzi udzielił pomocy chorym na © 
czy -— 57 osób, płuca — 84. wener. — 48, 
matkom i dzieciom — 126, innym — 574, 
Razem w jednym miesiącu przewinęła 
się przez ośrodek zdrowia kilkaset osób. 
X MIEJSKI KOMITET L.O.P.P. W BE- 
DZINIE komunikuje, że w niedzielę 
doia 12 czerwca r.b., o godzinie 12 w 
południe w kinie „Nowości* w Będzinie 
będzie wyświetlany film pn. „Lotnik“. 
Treść filmu jest osnuta na tle prze- 
żyć lotnika i jest b, ciekawą i emoefo- 
nującą. Wstęp za oplata dla miodzieży 
szkolnej po 20 gr. a dia dorosłych po 
50 gr. od osoby. 
X OBRAZY — FALSYFIKATY. Jak 
nam donoszą z miasta — mieszkania od- 
wiedza pewien jegomość z obrazami, 
które sprzedaje, jako oryginały Fałata, 
Kossaka i in. Okazuje cię, że są to fal- 
syfikaty i kilka osób padło już ofiarą 
swej nieświadomości. Czasami „tania“ 
rzecz kosztuje znacznie drożej, aniżeli 
, draga". 
X ZGON OFIARY ZAMACHU SAMO- 
BÓJCZEGO. Jak donieśliśmy w środo- 
wym numerze, 50-letnia Janina Lech, 
żona pracownika kolejowego, zamieszka- 
ja w Sosmowen (Piłsudelkiego 17) napita 
się w celu samobójczym csencji ooto- 
wej. Przewieztona do szpitala żydow- 
skiego w Sosnowcu Lechowa zmarła, 
Przyczyną samobójstwa nieporzumienia 
b Ą 
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Z Rady miejskiej w D 


abrowie. 


Nowy podatek. — Sprawy wodociągowo-kanalizacyjne. 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady miej- 
skiej w Dąbrowie załatwiono kilka cieka- 
wych spraw. Przed rozpoczęciem włeściwych 
obrad odczytane zostaly dwa okólniki Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, Pierwszy 
dotyczył obniżenia przez władze centralne 
pobieranego przez samorządy nasze podatku 
ad wydobytego przez kopalnie węgla. Po- 
datek ten, pobierany dotychczas w wyso- 
kości 0,75 proc. został obniżony do 0.50 proc. 
ceny sprzedażnej. W drugim okólniku wła- 
dze centralne zawiadomiły samorządy, iż 
w sprawach, wymagających uchwał dwóch 
kolejnych posiedzeń Rady miejskiej, a do- 
tyczy to głównie spraw  pożyczkowych, 
urządzanie tych posiedzeń w jednym dniu 
jest niedopuszczalne, i posiedzenia takie 
winny się odbywać przynajmniej w odstę- 
pie jednodniowym,  przyczem wymagana 
jest obecność conajmniej dwie trzecie Rady. 

LUKA W BUDŻECIE. 

Po odczytaniu  okólników weszła pod 
sbrady sprawa nowego, uciążliwego podal- 
ku. Okazało się, iż preliminarz budżetowy 
na rok bieżący, mimo poczynionych w nim 
redukcyj wydatków i różnorodnych oszczę- 
dmości, już okazał się nierealny, gdyż z 
jednej strony skutkiem pogłębiającego się 
kryzysu gospodarczego niedopisują  preli- 
minowane wpływy, a jednocześnie władze 
centralne korygują dotkliwie preliminarz, 
zmniejszając wpływy, które, jak dotychczas, 
zredukowano o 100 tysięcy zł. gdyż skut- 
kiem zmniejszenia podatku od kopalń węgla 
z trzech czwartych na pół proc, prelimino- 
wany dochód z tego źródła zmniejszył się 
o 40 tysięcy zl, a pozatem subwencja Rządu 
na zatrudnienie bezrobotnych, przewidywa- 
na w wysokości 140 tysięcy zł. zmalała do 
80 tysięcy zł. W związku z wytworzoną sy- 
tuacją i stosownie do wskazań władz nad- 
zorczych, Magistrat zmuszony został do szu- 
kania nowych źródeł dochodu i wystąpił na 
Radę z projektem uchwalenia slatutu o 
świadczeniach drogowych na budowę i 
utrzymanie dróg w mieście i o zamianie 
tych świadczeń, czyli szarwarku, na opłatę 
pieniężną. 

PODATEK DROGOWY. 

Podług opracowanego planu robót, koszt 
budowy projektowanych dróg i ulie w roku 
bieżącym, obliczono na 220.825 zł. Na po- 
krycie tego wydatku Magistrat posiada za- 
ledwie 34.870 zł., a po obliczeniu subwencji 
Rządu na zatrudnienie bezrobotnych, w wy- 
sokości 80 tys. zł, brak jest 105.955 zł., któ- 
rą to kwotę ma dać nowy podatek. 

Podatek ma obowiązywać od 1 kwietnia 
r.b. i po zatwierdzeniu go przez władze nad- 
zorcze, a płacić go mają wszystkie osoby 
płacące podatki bezpośrednie oraz posia- 
lacze środków przewozowych.  Uzasadnia- 
jąc przykrą konieczność wprowadzenia no- 
wego obciążenia, p. prezydent Madeyski za- 
zmaczył, iż Magistrat nie ma zamiarn nikogc 
krzywdzić lub niszczyć i w każdym uzasad- 
nionym wypadku będą stosowane ulgi, czy 
też zupełne zwolnienie od podatku. Jaki 
będzie efekt nowego podatku i ile on w 
rzeczywistości przyniesie, niedaleka przy- 
szłość pokaże, narazie jedno jest pewne, iż 
wprowadzanie w dzisiejszych warunkach 
nowych obciążeń wywoła nową falę prote- 
stów i niezadowolenia. 


ZADOŚĆ FORMALNOŚCIOM. 

Następnie ze względów formalnych podję- 
to uchwałę, dotyczącą pobierania przez mia- 
sto 50 proc. opłat stemplowych od aktów 
natarjalnych. Dotychczas nosiło to nazwę 
podatku, a obecnie na skutek polecenia 
władz centralnych, będzie się nazywało do- 
datkiem komunalnym. Podobnie stało się z 
podatkiem od placów niezabudowanych, któ- 
ry obecnie będzie się nazywał dodatkiem 
do podatku państwowego. 

Do komisji rewizyjnej wodnej dla powia- 
tów Będzińskiego i Zawierciańskieg wybra- 
ny został prezes Rady miejskiej dr. Piwo- 
war, na zastępcę radny Gruca. 


WODOCIĄG I KANALIZACJA. 

Zkolei przyjęto miejscowe przepisy bu- 
dowłane i wodociągowo-kanalizacyjne, opra- 
cowane wspólnie przez samorządy Sosnowca, 
Będzina i Dąbrowy na podstawie przepisów 
ramowych, oczywista z uwzględnieniem wła- 
ściwości lokalnych. Przy sposobności raz 
jeszcze stwierdzono, iż wodociąg w Dąbrowie 
nie prędko stanie się przedsiębiorstwem do- 
chodowem. Obecnie np. rachunki za wodę 
wynoszą 12 tysięcy zł. miesięcznie, a wPłY- 
wa zaledwie 5600 zł, gdyż resztę trzeba 
umarzać, ludność bowiem skutkiem biedy 
nie ma czem płacić za wodę. 


SIEROCINIEC W ZĄBKOWICACH. 

Dalej podjęto uchwałę w sprawie uregu- 
lowania tytułu własności sierocińca miast 
Zagłębia w Ząbkowicach. Geneza spraw 
jest następująca: Jeszcze w czasach zahor- 
czych pewien jegomość wybudował na te- 
renie rządowym budynek dla straży gra- 
nicznej, pobierając tytułem dzierżawy od- 
powiedni czynsz, Po wojnie objekt przejął 
skarb państwa, od którego samorządy wy- 
dzierżawiły budynek, a właściwie szczątki 
budynku na urządzenie sierocińca, Kiedy 
już samorządy wybudowały tam kiłka bu- 
dynków, wydatkując na ten cel okolo 60 
tysięcy zł. wtedy sukcesorzy przedwojenne- 
go dzierżawcy zażądali od samorządów od- 
szkodowania, w wysokości 140 tysięcy zł. 
Taka tranzakcja nie przypadła do gustu ku- 
ratorowi sierocińca p. kom. Kuźniakowi, 
który zaofiarował sukcesorom odszikodowa- 
nie w wysokości.. 5 tysięcy zł. Ponieważ nie 
doszło do zgody, samorządy wystąpiły do 


sądu, który polecił srkcesorom budynki usu- 
nąć, a teren oddać rządowi. Wobec takiego 
obrotu sprawy sukcesorzy zmienili swe żą- 
dania i ostatecznie zgodzili się na odszka- 
dowanie, w wysokości 14 tys. zł. W związku 
z tem zaszła potrzeba uregulowania tej 
Sprawy, a ponieważ władze państwowe 
przyrzekły, iż teren zajmowany przez sie- 
rociniec, o przestrzeni 6316 mtr. kw. zosta- 
nie przewłaszczony na własność samorzą- 
dów, sierociniec więc stanie się już bezspor- 
ną ich własnością. 
SPRAWA KONCESJI 
ELEKTRYCZNEJ. 

Pozatem załatwiono kilka drobnych spraw, 
a przy końcu posiedzenia dowiedziano się, 
na zapytanie, jak przedstawia się sprawa 
koncesji elektrycznej w Dąbrowie, że spra- 
wą tą zajął się wiceminister Gallot, obie- 
cując swe poparcie i przyspieszenie jej za- 
kończenia. 


Przed dziesiątą rocznicą 


wkroczenia wojsk polskich na Sląsk. 


Onegdaj w Magistracie sosnowiec- 
km odbyło się organizacyjne zebranie 
komitetu uroczystości 10-leca połącze- 
nia Śląska z Rzeczpospolitą Polską. 
Na zebranie przybyło b. wiele osób, 
jaklikołwiek i tym razem pominięte 
zostało wiele orgamizacyj. Między in- 
nemi przybyli przedstaw.ciele Śląska. 

Zagaił zebranie p. komisarz W. 
Kuźniak. Po dyskusji, jaka się wyło- 
niła na temat organ zacji uroczystości 
wyłbrano komitet w następującym 


składzie: kom. Kuźniak — przewodni- 
czący, p. Niernse — zastępca, p. Mrocz 
kiewicz — sekretarz.  Pozatem 


w 
skład komitetu weszl pp.: starosta 
Boxa, ks, Sobczyński, dr. Zahorski, 


inż, A. Michael, W. Szenk, H. Alm- 
staedt, Nowara, Toba, Milewski, Kal- 
kowski, Jędralski. 

Komitet ten opracuje szczegółowy 
program uroczystości i w tym. celu 
zbierze się w dniu 15 bm. 


Wow „Tajnego detektywa” ma bieti. 


REFERAT DYREKTORKI SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 


ŻEŃSKIEGO W 


W ostatnim numerze „Dziennika u- 
rzędowego Kuratorjum O. Szk. kra- 
kowskiego“ pomieszczono ciekawy re- 
ferat p. Starczyńskiej, dyrektorki se- 
minarjum nauczy, żeńskiego w So- 
snowcu, wygłoszony na zjeździe dyre- 
ktorów w Krakow e na tamat „współ- 

racy szkoły z domem”... Referentka 
kreśląc psychologję młodzieży z Za- 
głębia Dąbrowskiego wskazała m. in. 
na to, jak młodość niewinną dziecka 
„szpecą* różne czynniki. 

„Stąd — mówiła — chytry, często 
obleśny, kradziony uśmieszek i „wie 
dzące” spojrzenie starca u czterna- 
stoletniego chłopca lub dziewczyny. 
Stąd nieprzyjemny,  rechotliwy 
Śmiech wyrostków i _ podlotków, 
opowiadających sobie na panzie Ja- 
kieś zasłyszane lub wyczytane w 

„Tajnym Detektywie'* historje, Stąd 


SOSNOWCU. 


plugawy, nieraz język uliczny, któ- 

rym dziecko posługuje się w zaba- 

wie, gdy jest w gronie rówieśników, 

a ne czuje nd sobą tnoskliwego oka 

wychowawcy”. 

Bardzo znamiennym jest ten głos 
kierowniezki zakładu wychowawczo- 
naukowego, Jest to bodaj pierwszy 
głos ze sier nauczycielskich. Dotych- 
czas zwłłązki nauczycielskie, ongan- 
zacje nauczycielskie na ten temat et; 
nie woki a chyba jest to kwe 
stja, której warto poświęcić trochę 
uwag.. 

Oczywiście samo „wskazywanie“ i 
„potępianie“ nie wystarczy. Skutecz- 
ne mogą być tylko czyny, które z rąk 
młodzieży wydarłyby „Tajnego De- 
tektywa”, wzamian za to dając im 
dobrą etrawę umysłową i duchową. 


Z Wojkowice 


GODNA UZNANIA DZIAŁALNO 


Piszą nam z Wojkowice Komoanych: 

Cicho, bez rozgłosu i reklamy prowa- 
dzi swą zbożną pracę od lat wielu Ko- 
mitet ratunkowy, na czele którego stoi; 
jako przewodniczący inż. Jerzy Dzierz- 
bieki, Komitet ratunkowy zostal zawią- 
zany w roku 1925, 

Początkowo zadaniem Komitetu było 
dokarmianie biednej dziatwy szkolnej. 
umożliwienie jej chodzenia do szkoly 
zaopatrywamie w ciepłą odzież i bući- 
ki, a niejednokrotnie zakupywanie ksią- 
żek i zeszytów. Rok rocznie urządzano 
gwiazdki i święcone, aby u tych smut- 
nych i przedwcześnie dojrzałych dzieci 
przynajraniej w dzień Narodzenia Chry- 
stusa * Zmartwychwstania wywołać uś- 
miech Ja ustach i błysk radości w przyć- 
mionych smutkiem zwykle oczach. U- 
możliwiono też w roku 1929 wyjazd 
dzieciom ze szkoły pówsz. na wystawę 
krajową do Poznania przez Ofiarowanie 
na ten cel 100 zł. Ileż to było radości 
i ile pozostanie wspomnień na życie 
cale. 

Nie zapomniał też Komitet o dzieciach 


polskich z 


Niemiec przeznaczając na 


Komornych. 
ŚĆ KOMITETU RATUNKOWEGO. 


kolonje letnie 50 zł. 

W okresie tym t. zm. od 1925 r. do 
października 1951 r. Komitet ratunko- 
wy na swą działalność wydał ogólem 
37.727 zł. Na sumę tę składają się ofia- 
ry od urzędmików kop. „Jowisz* i Ce- 
mentowni, od robotników i od firmy U- 
nierzyski. Główną jednak pomoc, bo w 
sumie 17.000 zł. otrzymał Komitet od 
Tow. „Saturm”. 

W roku 1931 ogólna nędza i wzrasta- 
jące bezrobocie zmusiło do rozszerzenia 
działalności Komitetu ratunkowego i 
przemianowanie na Komitet pomocy bez- 
robotnym i biednym. Powołano chętnych 
do pracy i zakrzątmięto się okolo zdo- 
bycia koniecznych funduszów na prowa- 
dzemie kuchni i dokarmianie biednych 
dzieci w szkole. Już w październiku 
1951 r. otworzono kuchnię i wydawano 
200 obiadów dzienmie. Liczba ta prędko 
wzrastała i dziś korzysta z pożywmych 
obiadów 560 osób. 

Nie będę tu wyliczać wszystkich o 


| fiar i składek, jakie obecnie wpływają, 
zc jednak należy, że Komitet 


egzystuje dzięki ofiarności miejscowego 


w. 


społeczeństwa i pomocy Tow. „Sałurn*. 
Wydatki za czas od 1 października 1981 
do 1 maja 1932 r. wyniosly przeszło 
20.000 zł. Od Komitetu powiatowego o~ 
trzymaliśmy w naturze przydział węgła, 
zieraniaków, trochę mąki i cukru. Pod- 
kreślić należy wielka ofiarność | pracę 
pań, a zwaszcza członkiń N.O.K. Na 
wielkie uznanie zasługuje zwłaszcza p. 
Julja Pomiatowska, która przez tyle mie- 
sięcy jest kierowniczką kuchui i codzień 
od wczesnego ranka jest na stanowisku 
i z wielkim zapałem i cncrgją spełnia 
ciężki ten obwiązek zupełnie bezintere- 
sowmie. Całą rachunkowość prowadzi. 
bardzo sumiennie również bezinteresow- 
nie p. Grymmówna. 

Mam wrażenie, że jestio jedyny w Za- 
głębin Komitet dla bezrobotnych i bied- 
nych, którego eala administracja jest 
bezpłatna, 

Miesiąc czerwiec według  przewidy- 
wań ogólnych miał być ostatnio miesią- 
cem prowadzenia kuchni. Porozjeżdżaty 
się ciche pracownice na zasłużony wypo- 
czynek. Bezrobocie jednak nie zmniej- 
sza się, głodni jeść wołają, trzeba więc 
znaleźć środki i sposoby by dalej pro- 
wadzić tę pracę charitatywną. S. 
OZZIE OE e aa 


Katastrofa tramwajowa 
W HAJDUKACH. 


Onegdaj o godz. 550 popol. zdarzyła 
się groźna katastrofa tramwajowa na 
przystanku koło dworca w Wielkich 
Hajgdukach na Slasku. 

Mianowicie motorówka tramwajowa, 
zdążająca z Świętochłowie do Hajduk, 
wpadla z caly impetem na wóz tramwa- 
jowy, stojący na przystanku koło 
dworca. 

Skutki zderzenia były straszne. Oby- 
dwa wozy zostały eilnie uszkodzone, 
wszystkie szyby rozprysły się na tysią- 
czne kawałeczki, raniąc lżej lub więcej 
pasażerów obydwu wozów. Ponadto 8ze- 
reg osób, wskutek silnego wstnząsu, 
doznało nagłego uderzenia o poręcze 
siedzeń, drzwi, boczne ściany tramwa- 
jów i t, d. Wśród pasażerów powstał 
niesłychamy poploch, potęgując grozę 
katastrofy. Wskutek katastrofy zostało 
ciężej lub lżej rannych 27 osób. Między 
innemi rany odnieśli: Regina Haps z Soe 
nowca (F. Perla 8) oraz Jakób Rosen- 
uweig z Wolbromia (Listopada 3). We- 
dle zeznań naocznych świadków kata- 
strofę spowodował motorniczy madjeż- 
dżającego tramwaju, Karol Brudek z 
Katowic. Osadzono go w areszcie. 


X WYDATKI KOMUNALNE. P. mi- 
nister spraw wewnętrznych w dkólnikn 
do wojewodów zwrócił uwagę na ko- 
uieczność zaniechania lub bardzo znacz- 
nego ograniczenia działalności inwesty- 
cyjnej związków komunalnych. Jeżeli 
chodzi o inwestycje nowe lub będące u- 
zupełnieniem imwestycji dokonanych, z 
reguły winny one być zamiechane. Wy- 
jatek stamowiłyby inwestycje, pocejmo= 
wane w związku z zatrmdmieniem więk- 
szej liczby bezrobotnych, gdy związki 
komunalne będą miały zapewnione po- 
krycie, Przed rozpoczęciem inwestycji 
wimna być uzyskana zgoda władzy mad- 
zorczej,  zafwiemdłzającej budżet związ- 
ku komunalnego. 

Wykańczanie inwestycyj rozpoczętych 

lub będących przedłużeniem dokona- 
nych imwestycyj (drogi, 6ieć wodocią- 
gowa, kanalizacyjna) nastąpić może je- 
dynie w razie uzyskania pokrycia. 
X 1 I PóŁ I i ROK WIĘZIENIA ZA 
KRADZIEŻ KIESZONKOWĄ. W mie- 
siącu maju b.r. Czeladź nawiedzona zo- 
stała prawdziwą falangą różnych cyr- 
ków wędrownych, których kilka jedno- 
cześnie rozbiło namioty przy ul. Mysło- 
wielkiej. 

Cyrk stanowi doskonały teren opera- 
cyjny dla kieszomkowców, których też 
kilku rozpoczęło swoje „urzędowanie“. 
Ofiara sprytnych kieszonkowoów padio 
kilkanaście osób, aż wreszcie policja 
czeładzka nakryla dobraną trójkę cyTr- 
kowców i to na gorącym uczynku. Sa to 
Stamisław Grabowski 2 Częstochowy, 
Franciszek Karwa z Będzina i Marja Ko- 
koszkowa, wszyscy złodzieje - recydy= 
wiścj, c 

W tych. dniach trójka ta staneła przed 
sądem w Czeladzi, który ze względu na 
przeszłość oskarżonych skazał Grabow- 
skiego na 1 i pól roku więzienia, Karwę 
RA rok więzienia, kobietę natomiast, któ- 
rej nie udowodniono w tym w c) 
mepólnictwa — uniewininmo. 


6, 


Wielka zabawa 
W CZELADZI. 


Staraniem zarządu powiatowego koła 
Rodziny policyjnej w niedzielę, dn. 12 
ban. odbedzie się w parku miejskim w 
Czeladzi: wielka zabawa, na kolomje let- 
mie dla sierot i dzieci policjantów z po- 
wiatu Będzińskiego. Organizatorzy do- 
kładają wszelkich starań, aby mabawa 
wypadła jaknajlepiej, to też prócz obfi- 
tego, smacznego i taniego bufetu, przy- 
gotowano mmóstwo atrakcyj i miespo- 
dzianek. A więc prócz orkiestry dętej, 
będzie także zespół mandolinistów oraz 
popisy koncertowe. Niemałą atrakają 
będzie loterja fantowa, gdzie co drugi 
lec wygrywa, przyczem wygrać można 
krowę, rowem, aparat fotograficzny, De- 
tefon, kryształy i wiełe innych rzeczy. 
Dla wygody publiczności będzie 'kurso- 
wała większa ilość autobusów we wszyst 
kich kierunkach, dzięki czemu dojazd 
i odjazd będzie ułatwiomy. 

Wykaz wygranych famtów zostamie o- 
għoszony w prasie. 

Sądzić maleóy, iż społeczeństwo nie 
odmówi poparcia naszej armji grama- 
towej, która z takim poświęceniem peł- 
mi swą slużbę, czuwając nad całością 
naszego życia i mienia, Kto pragnie za- 
bawić się dobrze i niedrogo, niech je- 
dzie w niedziele na zabawę do Czeladzi. 


X POD KOŁAMI SAMOCHODU. Dopie 
ro weżoraj pisaliśmy 0 braku opieki 
nad dziećmi, wskutek czego zdarzają 
się dość często nieszczęśliwe wypadki., 
Obecnie znów mamy do zanotowamia po- 
dobny wypadek. Oto onegdaj w godzi- 
nach popołudniowych 12-letni Marjan 
Kruk z Będzina (Małobądzka 116), bic- 
zając po jezdni, wpadł wskutek wlasnej 
nieostrożności pod przejeżdżający samo- 
chód ciężarowy, doznając ciężkich obra- 
żeń. Przewieziony do szpitała chłopiec 
zmarł wsikutełk odniesionych obrażeń. 
Niechżeż ostatnie wypadki zwrócą bacz- 
niejszą uwagę rodziców na swe, mało- 
letnie pociechy! 


IX KRADZIEŻE. Z warsztatu stolarskie- 
go Ludwika Kaszy w Modrzejowie, skra- 
dziomo wóżne narzędzia, wartości 200 zł. 

Ze sklepu Zandberga w Strzemieszy- 
cach (Szosowa) skradziono mydło, cze- 
koladę oraz różne artykuły spożywcze, 
wartości kilkudziesięciu złotych. 

Janowi Bobrowskiemu 2% Jaworzna 
skradziono z wozu, stojącego na ulicy 
Warszawskiej w Sosnowcu ubranie oraz 
różne przedmioty, wartości 60 zł. 


Kronika Zawiercia. 


X ZE ZWIĄZKU ZAWODÓW. „PRA- 
CA POLSKA". W dniu 9 bm. odbyło 
się o godz. 6 ogólne zebranie miesięczne 
„Pracy Polskiej" fiłji metalowców i wiló- 
kienników. Sala była wypełniona. Po 
zagajeniu przez prezesa „Pracy Pol- 
skiej“ p. Mitelę, przedstawiciel zarządu 
okręgowego p. Wł. Zemła, przedstawił 
w obszernym referacie krylyczną sytua- 
cję gospodarczą, która stałe się pogar- 
sza, przyczem skutki najbardziej odezm- 
wiują szerokie masy robotnicze. 

Po referacie odbyła się dyskusja, Na- 
stępnie omawiamo sprawy organizacy j- 
ne sekcji wiókienniezej, która w ostat- 
nich czasach znacznie się wzmacnia zy- 
skując wielu nowych członków. Posta- 
nowiono w najbliższym czasie odbyć zc- 
bramie tej sekeji. Wkońcu dokonano 
wyboru delegata do zarządu okręgowe- 
go, którym został p. Wiktor Tyrna. 


X Z WŁODOWIC. Władze nadzorcze 
zatwierdziły budżet gminy Włodowice 
wynoszący w przychodach i rozchodach 
25.509 zl, a więc zmniejszony w porów- 
naniu z rokiem ub. o 6.732 zł. Na docho- 
dy składają się z majątku komunalnego 
50 zł, podatki samoistne 15,745, dodat- 
ki do podatków państwowych i inne do- 
dochy 7.713 zł. W rozchodach zwyczaj- 
nych przewidziano: na administrację 
10876, oświata 5109, opieka społeczna i 
zdrowie publiczne 3305, inne 1819. W 
rozchodach nadzwyczajnych: na budo- 
wę dróg 1400 zł. i na szkolnictwo 1000 
złotych. < 


% HAZARD. Marjanna Walenta zapa- 
tala chęcią łatwej zdobyczy gotówki 
tak potrzebnej w dzisiejszych czasach. 
wybrała jednak całkiem niewłaściwą 
drogę, przed którą tak niedawno ostrze- 
zaliśmy, zaczęła grać w trzy karty przy 
nkiew Mamszalkowekiai. Nie tylko że nie 


„KURTJER ZACHODNT” sobota 11 czerwca 1932 roku. 


nie wygrała, ale wyrwano jej z ręki 
przemocą 10 zl, 

X Z KOZIEGŁÓW. Onegdaj w Koziegło- 
wadh wybuch}! pożar przy ul. Często- 
chowskiej. Pastwą mpłomiemi padly w 


Ne 15. 


energicznej alkcji straży pożarnej oraz 
pomocy miejscowej ludności pożar nie 
przybrał większych rozmiarów. 

X AMATOR SŁODYCZY. Ze sklepu 


FHelińsikiej Stefanji nieznany doty hczas 


krótkim czasie 4 stodoły. Dzięki jednak sprawca porwał 15 kg. miodu. 


„Niedozwolony zabieg”. 


POZBAWIENIE DZIEC:.. LEGUMINY. 

Po naszej oświeconej współczesności sra- 
snją jeszcze przeróżne barharzyństwa. Klap- 
sy są ciągle w użyciu. We Francji za karę 
kładzie się dzieci do łóżka(!), a u nas, po 
bezskutecznem stawianiu do kata, oznajmia 
sie stanowczo: „nie dostaniesz dzisiaj legu- 
miny”. 


g 
* Czy obserwowaliście kiedy dziecko zasa- 
dzone do obiadu, którego rozkoszy, punktu 
i kulminacyjnego, czegoś dla czego Jedynie 
w pojęciu ukaranego warto żyć — ma być 


Liczyć na złote w złocie. 


Jeden a dzienników 
rozpisał ankietę na temat:.; Czy. grozi 
światu katastrofa walutowa i jak się 
uchronić od niebezpieczeńsiwa 
walluacji w Polsce?“ Prof, Wł. Grab- 
ski, b. min. skarbu, tak odpowiada na 
to pyłanie: 

— Pomijając kwestję, o ile słuszne 
są rozlięgające się z różnych stron oba- 
wy o losy dolara — oświadczył prof. 
Grabski — stwierdzić trzeba, że naj- 
racjonalniejszym sposobem uniknięcia 
niebezpieczeństw, związanych z waha- 
niami walmtowemi wogóle, jest stoso- 
wamie wskaźnika złotego. 

Niektórzy stosują ten wskaźnik do 
pożyczek dolarowych, u nas zaciąga- 
nych. Wskaźnik ten stosować można 
do każdej waluty, a więc i do złotego. 
Dodatelk „w złocie” do złotego jest naj. 
lepszem zabezpieczeniem przed spad- 
kiem waluty, Wiem, że sceptycyzm 
jest u nas tak daleko niekiedy posunię: 
tp że powstać mogą obawy o to, iż 

azać się może ustawa, umieważnia- 
jąca to zastnzeżenie. 

Obawy te są nieuzasadnione! Już w 
xv, 1927 nastąpiła zmiana stosunku zło- 
tego do złota. Kto jednak miał oszczę- 


de- | 


warszawskich |dności lub zobow.ązania w złotych w 


złocie zaciągnięte przed tą stabiliza- 
cją, ten obecnie otrzymuje swoje na- 
łeżności w stosunku 172 zł. za 100; 
czyli ma zwaloryzowane dawne złote. 

A więc | dziś zabezpieczając sobie 
Środki w złotych w złocie, każdy z 
mas w razie spadku złotego, otrzyma 
o tyle więcej nowych złotych, o ile 
będą one niżej stały od obecnego. 

A więc złoty w złocie jest najbar- 
dziej wypróbowanym środkiem zabez- 
pieczenia się od nowych wstrząsów 
walutowych zarówno u nas, jak gdzie- 
'mdziej, 

Nietylko wkłady, ale i umowy dłu- 
gołerminowe o wiele słuszniej byłoby 
robić w złotych w złocie, niż w dola- 
rach lub jakichkolwiek innych wskaż- 
nikach. 

Jeżeli ktoś przypuszcza, że — wo: 
bec podejrzeń co do etałośc: dolara — 
można znaleźć inną walutę, dającą 
pewność absolutną trwałości, to się 
myli Po spadku funta nie możma o 
żadnej walucie powiedzieć, że jest ab- 
solułnie pewna. Pewność absolutną 
daje tylko połączenie waluty własnej 
ze wskaźnikiem złotym. 


3.600.000 robotników niemieckich bez umowy. 


Na terenie włókiennictwa niemiec- 
kiego zarysowały się obecnie groźne 
komflikty w związku z dążeniem prze- 
mysłu do wypowiedzenia umów, regu- 
lujących płace robotnicze. Umowy te 
wygasły w pierwszych dniach maja i 
coraz 6ilniqj uwydatnia się w łonie 
organizacyj przemysłowych dążenie 
do wtrzymania jaknajdłużej stanu bez- 
umownego. Za przykładem włókien- 
nidtwa idzie również wietki przemysł 
stalowy okregu reńsko-westtalskiego. 
który oświadczył, iż zmuszony jest po- 
zostawić poszczególnym swym azłon- 
kom wolną rękę przy zawieraniu u- 
mów indywidualnych, które obowią- 
zywałyby tylko ma terenie ‘danego 
pnzedsiębioretwa. Ostatnio niebezpie- 
azeńistwo stanu bezumowego objęło 
również przemysł górniczy okręgu 


Rurhy oraz szereg innych gałęzi pro- 
dukcji, Kom'sje arbitrażowe z namie- 
wa rządu są wobec tej zbiorowej a- 
keji zupełnie bezsilne. Z wyjątkiem 
przemysłu budowlanego oraz gałęzi z 
tym. przemysłem związanych, gdzie u- 
mowy regulujące wysokość płac zo- 
stały ponownie podpisane po przepro- 
wadzemiu poważnej redukcji zarob- 
ków, na terenie pozostałych gałęzi 
produkcji PR daj nie doszło do 
skinalizowamia pertraktacyj o umowy. 
Najbliższe dn? przyniosą doniosłe roz- 
stnzygnięcia w tej dziedzine, gdyż cen- 
trale związków robotniczych zwróci- 
ly się do nządu Rzeszy z kategorycz- 
nem żądaniem wywarcia macisku na 
przemysł. Dollyicchczas stanem bezumo- 
wnym objętych zostało w Niemczech 
okrągło 3.600.000 robotników. 


Kronika gospodarcza. 


BILANS HANDLOWY W MAJU. Wedlug 


obliczeń tymczasowych pda Urzędu 
statystycznego, w maju wywóz z Polski wy- 


nosił 977 tys, ton na sumę 78.062 tysięcy zł. 
czyli o 18.1350 tysięcy mniej, niż w kwietniu. 
Przywóz do Polski wynosi 123 tys. ton na 
sumę 75.227 tysięcy zł, Przywóz zmalał o 
5.669 tysięcy złotych. Saldo bilansu hamdlo- 
wego wynosi za maj 4.855 tysięcy złotych, 
gdy w kwietniu wynosiło 17.315 tysięcy zło- 
tych, a w marcu 50,726 tys. zł. Zwiększył się 
wywóz jaj o 2.0 milj.zł. Przywóz zmniejszył 
sie w następujących grupach: surowce i ma- 
terjały wlókniste — 441 mitj. zł., środki ko- 
munikacji — 20 milj. zł, owoce — 08 milj. 
zł, śledzie — 05 milj. zł. ŹZwiększył się 
przywóz: iyolniu o 2,1 milj. zł, skór suro- 
wych o 0.4 milj. zł, skór wyprawionych o 
0.5 milj. zl.. przetworów chemicznych i banw 
ników o 04 mi zł. W tymże okresie roku 
1951 byliśmy świadkami wzrostu dodatniego 
salda bilansu handlowego. W tym roku sal- 
do musiało zmaleć dzięki niezwykłym obo- 
strzeżeniom celnym, stawianym przez wszy- 
stkie kraje od nas impomriujące. Pocieszają- 
cem jest to, że zmalał również przywóz do 
Polski. 

COFNIĘCIE KONCESYJ SPIRYTUSO- 
WYCH. Z dniem i lipca upływa termin hi- 
kwidacji blisko 550 koncesyj na wyszynk 
napojów alkoholowych, które cofnięte zo- 
stały dotychczasowym | komcesjonarjuszom. 
Związki restauratorów zabiegają w departa- 
menae monopoli Ministerstwa skarbu o u- 
trzymanie tych koncesyj, wskazując na nie- 
wyczerpanie kontyngentu przewidzianego 
przez nową ustawę. Wiele osób, które uzy- 
skaly koncesje na podstawie nowych prze- 
pisów, dotąd zupełnie ich nie wyzyskało. 

EMIGRACJA I POWRÓT WYCHODŹCÓW. 
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 
statystycznego, w ciągu kwietnia rb. wyje- 
chało z Polski ogółem 1414 emigrantów, w 
tem 685 do krajów europejskich i 731 do 
krajów pozaewropejskich. Z ogólnej liczby 
emigrantów 496 wyjechało do Francji, 25 
do Niemiec, 164 do innych krajów Europy, 
I8l do Stanów Zjednoczonych A. P.. 129 do 
Kanady, 181 do Argentyny., 65 do Brazyłlji. 
56 do Urugwaju. 25 do inych krajów Amc- 
ryki, 90 do Palestyny, oraz 8 do innych kra- 
iw pozasuroneiskich. W tum samym olira- 


sie czasu powróciło do Polski 5.566 wychodź- 
ców, w tem 3.086 z krajów europejskich i 
480 z krajów pozaeuropejskich. Z ogólnej 
liczby emigrantów wróciło do Polski 2.857 
z Framaji, 81 z Niemiec, 148 z innych kra- 
jów europejskich, 60 ze Stanów Zjedmoczo- 
nych A. P., 174 z Kanady, 147 z Angentyny, 
ii z Bwazylji. 7 z Urugwaju, 2 z innych kra- 
jów Ameryki. 6 zPalestyny, oraz 75 z in- 
nych krajów pozaeuropejskich. 


TURECKA MISJA HANDLOWA W WAR- 
SZAWIE. W dniu 9 bm. przybyła do War- 


szawy turecka misja handlowa w osobach fs 


Ańis-Beja, wiceministra przemysłu i hamdlu 
oraz Djemal Beja. dyrektora tureakiego in- 
stytutu eksportowego i b. wiceministra pnze- 
mysłu i handlu. Wicemin. Atis Rej i dyr. 
Djemal Bej przyjęci zostali w dniu 9 bm. 
przez ministra spraw zagranicznych R Za- 
leskiego. następnie zaś przez wicemin. Beaka. 

STANY ZJEDNOCZONE WYPUSZCZAJĄ 
NOWE BONY SKARBOWE. Rząd: Stanów 
Zjednoczonych wyłoży w tych dniach do pu- 
blicznej subskrypcji mową emisję bonów 
skarbowych na ogólną sumę 750 milj. dola- 
rów. Z powyższej sumy przypada 400 milj. 
na bomy 5 proc. z terminem płatności = 5 
latach i 550 milj. na jednoroczne certyfikaty 
oprocentowane na 1 i pól proc. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
10 czerwca. 


Dewizy: Belgja 12450, Gdańsk 17475. 
Holandja 561.15, Londyn 52.80, Nowy Jork 
8.905, Paryż 35.12 i pół Praga 2639 i pół. 
Szwajcarja 174.35, Sztokholm 169.50, Wło- 
chy 45.76. 

Gb Średmie, tendencja dla walut ew- 
ropejskich słabsza. Baknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.88 i pół — 8.88. 
Rubel złoty 4.93. Gram czystego złota 5.9244. 
Dewiza na Berlin w obrotach międzybamiko- 
wych 211.40. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 210.25. Funt szterlin- 
gów (bamkmoty) w obrotach prywatnych 5510 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla- 
na 5425; 7 proc. poż. stabillizacyjna 46.00 — 
45.00 — 45.38 (w proc.): 4 proc. państw. poź. 
premjowa dolarowa 47.50; 10 proc poż. ko- 
tejowa 100.000 (w proc). 

Akcie: Bank Polski 70.00. 


ono pozbawione? Zmpa i mięso nie id zez 
gardło, GA aniEŃ Rapa ROWY 
ostatniej chwili nadzieja ściska serce — a 
nuż się zmiłujął A kiedy wreszcie na stól 
wjeżdża krem czy budyń czy nawet kom- 
pot rozpacz bierze górę, oczy iryskają fon- 
tanna łez i nieszczęsny dzieciak z płaczem 
ucieka od stolu, nie mogąc wytrzymać Tan- 
talowej męczarni. 

Jakiż jest motyw tej modnej jeszcze na 
nieszczęście kary? Dlaczego raczej nie po- 
zbawiamy dziecka mięsa czy jarzyny? 

Bo „tego polrzebuje jego organizm“, „bo 
mogłoby mu to zaszkodzić”, „bo w ten spo- 
sób pozbawia się go tylko przyjemności“, 
To „tylko“ jest zabytkiem staropolskiego 
obskurantyzmu. Właśnie pozbawiając dziec- 
ko należnej mu dawki cukru  przynosimy 
mn ogromną szkodę, ho wtedy nie dajemy 
mu składników  nentralizujących zmęcze. 
nie miięśni, osłabiamy rozwój umysłowy. 
Dziecko pozbawione leguminy jest głodne i 
dobrze wie dlaczego płacze. Kara w postaci 
pozbawienia koniecznej dla niego slodyczy 
stoi na poziomie tortury | Średniowiecza. 
A stosuje się ją łatwo i często jako rzekoma 
lekki chwyt pedagogiczmy. Zaiste tacy rodzi. 
ce zasługują na pozbawienie ich cukru — 
przynajmniej przez miesiąc, a wtedy prze- 
konaliby się na sobie o dotkliwości tego 
prawdziwie niedozwolonego zabiegu. 

Hasło: „Nie wolno karać dzieci pozbawic- 
niem leguminy* jest jednym z naczelnych 
postulatów najnowszych badań z dziedziny 
higjeny. 


Kronika Olkuska. 


xX ZATWIERDZENIE WÓJTA. Staro 
ctwo olkuskie zatwierdziło na wójia 
gmimy Kroczyce, p. Karoła Bednarza, na 
zastępcę p. Olkularczyka. 

X WYBORY W OGRODZIEŃCU. W 
sprawozdaniu o wyborach w Ogrodzień. 
cu zaszła pomyłka. Do Rady gminnej 
nie zostali wybrani pp.: Wnuk, Berger 
i Plebańczyk, a wybrano natomiast mię- 
dzy innymi pp.: Śmętka, Dylkowskiega 
i Kijasa. 

X Z „HEJNAŁU*. W dniu jutrzejszym 
o godz. 10 rano w szkole powszechnej 
żeńskiej, odbędzie się walne zebramie 
Towarzystwa  Śpiewaczego „Hejnał” w 
Olkuszu, na którem m. in, zostamie wy- 
brany komitet w osobach pp.: burmi- 
strzowa Majewska, Kardaszewska, L. 
Jamowa, J. Kardaszewski, Jan |arma 
(junior), W. Słomski i Józef Kondek, 
który zajmie się sprawą  ufumdowania 
sztamdaru Tow. „klejnał”. 

X W SPRAWIE POWIATOWEGO 
ZJAZDU NAUCZYCIELSKIEGO. Wozo- 
pajsza nasza wzmianka © zgromadzemiu 
powiatowego Związku mauczyciellstwa 
na dzień jutrzejszy, polega na pomylce 
a właściwie na wprowadzeniu nas w 
błąd przez jednego z członków tymcza- 
sowej komisji. Zaimicjowany przez se. 
kretarza tymczasowej komisji zjazd, 
zgodnie z naszą wzmianką z dn. 9 bm, 
został odłożony na pierwszą polowę li- 
stopada r.b. (Wiadomość w dmiu wczo- 
rajszym o zjeździe pojawiła się na pod- 
vie pisma do redakcji K. Z. nadesła. 
nego przez sckrefarza komisji pełniącej 
obowiązki zarządu oddziału powiatowe 
go Z. N. P. w Olkuszu p. Binkiewicza. 
Wskazamem byidby, aby nauczycielstwa 
porozumiało się w tej sprawie między 
sobą, nazewnątrz bowiem czyni to fa- 
talne wrażenie. — Red.). 

X  WZBURZENIE BEZROBOTNYCH 
W BOLESŁAWIU. W dniu 8 bm. więk- 
sza grupa bezrobotnych w  Bolestawiu 
(około 160 osób), z krzykiem wyruszyła 
pod mieszkamie przewodniczącej komi- 
tetu do spraw bezrobocia, p. Fritze na 
Skałce, domagając się przydziału mąki 
i cukru. Ponieważ p. Fritze w domu nie 
było, bezrobotni udali się do zastępcy 
p. Fr, p. Waświewskiego na kopalnie 
w Tłukience. lam powtórzyli swoje żą- 
damia z pogróżdkami, lecz na interwencję 
policji, rozeszli się do domów. 

X POŻAR OD PIORUNA. Onegdaj w 
czasie burzy w Domaniewicach, gm. 
Dllużec, piorun uderzył w stodołę lgma- 
cego Żumka. Stodoła spłonęła. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Dybas Stanislaw. Sprawa nadaje 
się do policji lub prokuratora. Dziennik 
mógłby zrobić użytek vo inzerencii ad- 


pomtednich wladz. 


"s a 
Z calej Polski. 
NOWA LATARNIA MORSKA 
- NA HELU. 

Urzad Morski w Gdyni przystępuje 
ałezadługo do budowy nowej latami 
morskiej na półwyspie Helu, która sta- 
nąć ma na t. zw. Szwedzkiej Górce, w 


odległości okło 4 km. od samego Helu la 


w kierunku Jastarni. Nowa latarnia w: 
posażona będzie w najnowsze unządze- 
nia techniczne, sygnalizację - podwójną. 


radjową, akustyczną, nadwodwuą i świedj- | 


ną. Wszystkie instalacje wykonane zos- 
taną w kraju, ogólmy koszt wybudowa- 
nia lalarni cbliczany jest na okolo pół 
miljona zł. Po uruchomieniu latarni no- 
wej, dotychczasowa zostanie  zlikwido- 
wana. A 
SANACYJNA . GOSPODARKA. 

Dlugi m. Sulejowa, w Piotrkówskiem 
liczącego 8000 mieszkańców, wynoszą 
80.000 zł. i niema żadnej nadziei zmniej- 
szenia się tej liczby, gdyż dochody miej- 
skie zasekwestrowała izba skarbowa. Dla 
latania dziur w kudżecie użyto nawet 
subsydjum, udzielonego w kwocie 2.40 
zł. przez Minist. na „Krople mleka”. 
której mie otwarto, choć bezczynay perso 
nel pobiera stałą peusję. To sumo stało 
się z „Ośrodkiem Zdrowia”. Rządzi tak 


Sulejowem od lat 5-ciu sanacja z burmi- | 


strzem Erhardem na czele, przyczem od 
lat dwu rządzi bezprawnie, bo po upły- 
wie kadencji. 
DOCHODZENIA PRZECIW 
RUSZCZEWSKIEMU. 

W bieżącym” tygodniu zakończone zo- 
słanie śledztwo w glośnej sprawie nadu- 
żyć budowbanych w Min. poczt i tele- 
grafów, popełnionych w swoim czasie 
przez inż. Ruszezewskiego, który oskar- 
żony jest o nadużycie wladzy i pobiera- 
nie łapówelk. Sędzia dla spraw szczegól- 
nej wagi, Wituński, ma za kilka dni 
przekazać wszystkie matenjaty śledztwa 
prokuratorowi dla wygotowania aktu 
oskarżenia. Proces Ruszczewakiego od- 
będzie się. w jesieni., Weawanych będzie 
kilkudziesięciu świadków, między in. b. 
minister poczt Miedziński. 

SAMOBÓJSTWO SEMINARZYSTY. 

We wtorek, pod Radomiem popełnił 
samobójstwo uczeń 5-go kursu seminar- 
jum nauczycielskiego w Radomiu 24-le- 
tmi Romam Ciepielski pochodzący, ze 
Skarżyska-Kamiemnej. Ciepielski pozba- 
wił się życia wystrzałem z rewolweru w 
serce. Denat w dniu 18 maja przystąpił 
do egzaminu maturycznego, jednak wo- 
bec niepomyślnego wymiku egzaminu pi 
semnego, nie dopuszczono go do egzami- 
nu ustnego. Ciepielski dowiedział się o 
tem 30 maja, jednak nie zdradzał wów- 
czas żadnych: zamiarów samobójczych, a 
następnie wyjechał na kilka dmi do do- 
mu, gdzie zaopatrzył się w rewolwer bę- 
benkowy i po powrocie do Radomia po- 
pełnił samobójstwo. 

WYBRYK NATURY. 

Wśród mieszkańców miasteczka Bud- 

Waw (Wileńszczyzna), silne wrażenie wy- 


chodzą na pół czarnej do gwarnych 
cukierni. 
takich dostojn 


Zamorra. 


„KURJER ZACHODNY” sobota m czerwca 1932 roku. 


wołał fakt urodzenia się dziecka potwor- 
ka w jednej z miejscowych rodzin, No- 
wonodek jest jakimś złośliwym wybry- 
kiem natury: Zamiast rąk posiada ko- 
pyta, jak u świń, twarz ma obrośnięta 
włosem, przypominającą małpę, dolna 
zaś część ciala lego potworka podobna 


Pusiedzenie trybunału międzynarodowego w Hadze w sprawie konfliktu kłajpedzkiego. 


z. 


jest do psa. Niezwykłym tym okazem 
zainteresowali się lekarze. Rzecz charak- 
terystyczna, że Cieszy się on dobrem 
zdrowiem. Wiadomość o urodzeniu się 
tey dziwacznej istoty przyjęta została 
wśród ludności miejscowej jako zapo- 
wiedź wojny, nieuradzajów i t. d. 


BATEE AAEE E E OOOO TEE BEZ TTE OTTA OT E EE E RE EESE 


Kolce życia pani prezydentowej 


i prezydentówien w Hiszpaniji. 


Żona i córki prezydenta republiki 
hiszpańskiej nie lubią tak zwanej 
pompy — nie jeżdżą  zamkniętemi 
rządowemi kmuzynami i neraz za- 


czywiście pojawienie sę 

ba „dygnitarzowych” 
nie przechodz: bez wrażenia. Kilka dni 
temu pani Zamorra wstąpiła z córką 
do przepełnionej kawiarni; Wzruszo- 
my gospodarz widzi, że wszystkie sto- 
Li są zajęte, podchodzi tedy do ja- 
kichś pań, dar od trzech godzin sie- 
dzą przy stoliku mad butelk 


wody 


sodowej i blaga je, żeby ustąpiły miej 
sca małżonce prezydenta. Nawiasem 


mówiąc — właścieelem kawiarni po- 
wodował głównie strach, a nie spe- 
jalny szacunek dla republiki, jako 
w każdym Hiszpamie pomimo wszy! 
siko tłucze się jeszcze bube wspomne- 
nie „elegamekiej” monarchji, a czerwo- 
ne radykały budzą w nich tylko 
uwwogę. Damy eiedzące przy stoliku 
uie przejęły się wcale, ale oświadczy- 
ly zmmo, że jeszcze nie skończyły 
jeść ciastek. Wreszcie zdecydowały się 
wstać, lecz obeszły wszystkie stoliki w 


sali, powtarzając w kółko jedno zda- 
mie: 


— Kazano nam ustąpić miejsca pan, 


prezydenta jest zupełnie zwyczajną 
śmierteln.czką, 

Powiedzonko obydwóch pań miało 
ien skutek, że goście jak na komendę 
zaczę|. wstawać z krzeseł ji wychodzić 
z cali, dając wyraz swemu niezado- 
wolemiu. Żona prezydenta republiki 
hiszpańskiej miała niebawem dwie- 
$ce stołów do wyboru, Wszystkie by- 


ly puste. 


A teraz anegdoty ma temat panien 
Żamorra. Panny  „prezydentówny” 
przyszły do kancelarji Czerwonego 
Krzyża i zaofiarowały swe usługi w 
*zpitalach. 

— Chcemy mieć taki sam stopień 


służbowy, jak infantk. — rzekły wy- 


n.ośle. 

— To być nie może — odparła dy- 
rektorka — infantki skończyły dwu- 
letnie kat pielęgniarskie. 

— W takim raze zapiszemy się na 


pay, 
.— Muszę zaznaczyć, że infantki pra- 
cowały na tych samych warunkach, 


co zwyczajne pielęgmiarki, były wzy 


wane do roboty o rozmaityc 
dnia i nocy, 

— Dobrze. W takim. razie i my bę- 
dziemy robić tak jak one. 

— A w dzień przyjęcia do Czerwo- 
nego Krzyża Dona Beatrice i Dona 


porach 


przyszłości 


Cristina złożyły na Czerwony Krzyż 
każda piędziesiąt tysięcy pesetów. 
Panny Zamorra więcej się nie po 
kazały w kaneelarji... 
EEG) ZOT 72M: E: 


PROGRAM RAB JOWY 


KATOWICE, 
SOBOTA 11 CZERWCA. 

1158 — Sygmał czasu oraz hejnał z wieży 
Mamjackiej. 1220 — Intermezzo mnrzyczme. 
12.40 — Komunikat meteorologiczny, 12.45 — 
Poranek szkolny. 1520 — Koncert z płyt 


| | gramofonowych. 14.00 — Komunikat gospo- 


darezy. 1510 — lntermezzo muzyczne. 15.30 
— Wiadomości stnzelcakie. 154) — Ślucho- 
wisko dla dzieci najmłodszych pi. „U Jago- 
dowego Króla“ zradiofonizowame p-g Marji 
Konopnickiej przez B. Hertza. 16.05 — ln- 
tonrmezzo muzyczne. 16.15 — Skrzynka pota 
towa dla dzieci. 16.40 — Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych. 17.00 — Muzyka lek- 
ka. 18.20 — Muzyka salonowa z restauracji 
„Cristal, 1945 — Rozmaitości. 19.45 — Mie- 
azysław Mikuła: Feljeton sportowy. 20.00 — 
Muzyka lekka. 20.55 — „Na widnokręgu", 
21.10 Tramsmisja uroczystego apelu 30 puł- 
ku strzelców kan. z okazji święta pulkowe- 
go. 22.05 — Koncert Chopinowski w wyk. J. 
Smidowicza. 2240 — Wiadomości sportowe. 
2250 — Muzyka taneczna. 


ŻE SPORTU. 


` MECZ TENISOWY 
ANGLJA — POLSKA, 
Wezoraj rozpoczął się w Warszawie 
mecz tenisowy Anglja — Poleska o pu- 
har Davisa, Wczoraj odbyły się gry pó 
jedyńcze, które dały następujące wyni- 
ki: Lee — Stolarow 6:4, 6:3, 6:5; Perry 
— Tłoczyński: 7:5, 8:6, 6:2, Po wczoraj 
szych spotkaniach prowadzi Amglija 2:0. 
TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI). 
Jak już donosiliśmy, dzisiaj o godz. 4-ej 
popołudniu rozpoczynają się na placa 
Tow. gimm. „ * w Sosnowcu rozgrywki 
tenisowe, wyznaczonych przez komisję tur- 
niejową czterech par (gry pojedyńcz.). Za- 
powiedź turniejm wzbudziła wielkie zaimte- 
ać rę wśród milośników „białego spor= 
u“. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. 

W najbliższą niedzielę, t. j. jutro rozegra. 
ne będą następujące mecze piłkarskie dru. 
żyn ligowych: 

w Warszawie: Polonia — Garbarnia; 

w Krakowie: derby Wisia — Cracovia; 

we Lwowie: Pogoń — Warta; 

w Łodzi: Ł, K, 5. — Legja; 

na Śląsku: Rnch — Czarni. 

HOLLY WOOD SIĘ PRZEPROWADZA. 

W Tampa, na półwyspie Floryda 
(USA) otwarto w tych dniach uroczy= 
Ście pierwsze atelier filmowe. Nowe 
atelier „Beocrofł Dlorida Studio” u- 
rządzone jest według ostatnich wymo- 
gów techmiki i przystosowane do pro- 
dukcji masowej filmów. W kołach 
producentów flmowych w Hollywood 
(Kalifownja) twierdzą, iż w niedalekiej 
najwieksze trusty filimo- 
we przeniosą swe lary i penaty do 
Tampa, które posada jeszcze lepsze 
warunki klimatyczne i terenowe, niż 
kalifornijskie Hollywood i dzięki pod- 
zwrotnikowej przyrodzie Florydy o- 
raz mniejszej odległości od Nowego 
Jorku stamie się w przyszłości nowem 
wielkiem centrum przemysłu filmo- 
wego. 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Okazało się, że pan Claering jest od kilku lat 
wdowcem, a Alicja — jego jedyną córką. Zwrócilo 
moją uwagę zachowanie się tych dwojga ludzi 
względem siebie — czułe i serdeczne ze strony ojca, 
a pełne ujmującej tkliwości i szacunku u córki. 
Odniosłem wrażenie, iż węzły ich uczuć wzajem- 
nych muszą być bardzo głębokie i silne... Byli to 
ludzie bardzo naturalni i mili w obejściu... Co do 
mnie, spostrzeglem u Alicji nader subtelną wrażli- 
wość; obecność moja zdawała się chwilami wpra- 
wiać ją w czarujące zakłopotanie... Niemniej, uda- 
wało mi się niekiedy pochwycić jej figlarne, jakby 
zaciekawione spojrzenia w moją stromę... 

Opuściłem gościnną willę około dziewiątej wie- 
czów, z myślami, pełnemi silnych wrażeń i czegoś 
głębszego, czego jeszcze nie umiałem nazwać — — 

— Ach, Karolu!... Gdybyś mógł wyobrazić so- 
bie straszne uczucie, jakiego deznałem w godzinę 
później, wróciwszy do domu!... Ta niespodziewana, 
pełna czaru przygoda... towarzystwo tej kobiety... 
jej delikatna, mloda i jakaś nieświadoma własnego 
uroku piękność — — to wszystko oderwalo mmie 
od rzeczywistości, podnieciło, jak szlachetny, subtel- 
ny trumek|.. Cztery ściany mojego pokoju pozy- 
pomniały mi — tamtot... Tamto okropne, fatalnym 
bezwładem ciążące na mnie — przekleństwo moje- 
go życial... Oweco to wieczoru poraz pierwszy zda- 


O ile nam wiadomo, żona 


w ostańimich miesiącach... 

— I — pomyśl, Karolu! — nazajutrz byłem, 
jak zwykle, na swojem stanowisku w laborator- 
jum!.. Demon, który mną szatańsko władał, nie 
zmał sprzeciwu... nie znosił go!... Łamał wolę i pod- 
dawał ją swym nakacom, zaiste, nieubłaganyma! 
Oto ja, człowiek, wyrabiający miljony — dosło- 
wanie: wycabiający! — wspólmk potęgi Maksa Gib- 
sona, pam złota — — jakże obojętny byłem dła tego 
wspaniałego kruszcu, który wycholził z mojej pra- 
cowni!... Tak obojętnym mógł być chyba tylko ga- 
lermik antyczny, bijący przez całe lata  wiostem 
o niezmierne, miekończące się nigdzie wody! Ni- 
czem dla niego piękne podróże, niczem wspaniałoś- 
ci świała! Na dnie dusznej kaźni był tylko żywioł... 
żywiół potężny i nienawistny, despotycznie włada- 
jący!... Och, Karolu! Czyż złoto nie jest żywiołem 
— czyż nie jest omo elementarną potęgą w dosko- 
nale urządzonym. świecie ludzkości?! 

— Od owego wieczoru zacząłem podwójne ży- 
cie. Jak pnzedtem, trawiłem dni na milczącej, tej 
samej, bezcelowej dla mnie pracy w laboratorjum... 
Wieczory zaś spędzałem coraz częściej w willi pana 
Clearing... Nie zdołam wysłowić, Karolu, czem stały 
się dla mnie awe wieczory, spędzane puzeważmie 
w uroczem sem na sam z Alicją!.. Papa Clearing 
ufał nam widocznie, to też cieszyliśmy się wielu 
swobodnemi chwilami — — Wypełniała j Alicja 
grą na fortepianie (muzyka była jej namiętno- 
ścią...), albo rozmowy, dziwnie szarnjące przez swą 
naturalną swobodę i dyskretną poufność... Ta mło- 
da, dwudziestoletnia dziwczyna ujawniała skarby 


iem sobie sprawę z całej nędzy mojego życia 


wrażliwej, śmiałej inteligencji i subtelnego dowa- 
pu. Tak nieznacznie zaczęły napłątywać się mię. 
dzy nami delikatne nici głębszego porozumienia... 
Co do mnie, poddawałem się urakom owych godzin 
jak człowiek, trawiony gorączką, poddaje się dot- 
knięciom dobrych, chłodzących dłoni — — Zdamza- 
ło się jednak czasem, że pamięć tamtej, przeklętej 
sprawy wybuchła we mnie w obecności Alicji... 

iedna dziewczyna z niepokojem i zdumieniem 
przyglądała się wówczas mej zmienionej nagle twa- 
rzy; nie śmiala jednak pytać o przyczynę moich 
niespodziewanych, ponurych zasępień — — I tylko 
widziałem smutek na jej twarzy, gdy w takich 
chwilach żegnałem się wcześniej niż zwykłe —. 
i uciekalem, dosłownie nciekałem z progów gościn- 
nej willil... Miewałem straszne pokusy: wyznania 
jej wszystkiego, wyspowiadania mojej nędzy... 
oskarżemia się okrutnego! Na szczęście, czy niesz- 
częście, umiałem je zawsze panować! 

— Tak żyłem, noeczepiony nieznośnie, podwój- 
nem życiem — przez kilka długich miesięcy... Po- 
między mną i Alicją poglębiały się coraz mocniej 
subtelne węzły, które nie były węzłami zwykłej 
przy jaźni... Jświadamialiśmy to sobie oboje — i ta 
świadomość była dla nas żródłem narastającego 
szczęścia... Navaz jednak, od pewnego czasu coś się 


„amiemiło w atmosterze zacisznej willi Clearingów, 


zawsze pogodnej i beztroskiej.. Teraz z kolei mnie 
przyszło niepokoić się chwilami przelotnego noztan- 
gnienia Alicji, jej pakrywamego uśmiechami przy- 
gnębienia — — Nieraz zastawałem ją. wchodząc 
cicho do sałomiku zavatrzona w okno z jakiemś 


Dea 


„SWIAT PRZEZ 


Po ukończeniu cyklu powstanie w ten sposób 
dızj monograficznaj 


tucji oświatowej, bibliotece publicznej i w każd 


ski Instytut Rzemieślniczo - Przemysło- 

wy w Katowicach wągł. w Rybniku 
6.$CI)0 TYGODNIOWY KURS 
KROJU SUKIEN DAMSKICH. 

Nauka obejmuje rysowanie i mode- 
fowamie 6ulkien, spódnic, płaszczy i ża- 
kietów, według najnowszych mód, 

Lelkcje będą się odbywać 5—4 razy 
w tygodmiu po 3 godziny dziennie. O- 
płata za kurs wynosi 50— mł. a wpiso- 
we 1U— zł. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych in- 
formacyj udziela Śląski Instytut Rze- 
mieślniczo - Przemysłowy w Katowicach 
pnzy ul. Krasińskiego 2, w gmachu Ślą- 
skich Technicznych Zakładów Nauko- 
wych, codziennie w godzinach urzędo- 
wych od 9,30 do 13 i od 16—19, w sobo- 
ty od 9,50 do 15. 4192 


najbliższym czasie uruchomi Ślą- | 


CZY AEROPLANY MOGĄ SIĘ STAĆ 
ROZSADNIKAMI CHORÓB? 

Na pytanie to dało patakujątą odpo- 
wiedź doświadczenie przeprowadzone z 
aeropilanem, kursującym między Ponto- 
rico a Miami (USA). Do kabiny aero- 
planu wpuszczono 50 komarów z gatun- 
ku, rozmoszącego zarazki żółtej febry 1 
malarji, panujących na Pomtorico. W 
czasie podróży wyfrungło 21 sztuk, a do 
Miami dojechało w kabinie 9 komarów. 
Po tem doświadczeniu postanowiono 
przeprowadzać gruntowną dezynfekcję 
całego aeroplanu po każdej podróży, 
której pumkitem wyjściowym były oko- 
lice dotknięte choroba zakaźna. 


PRZEZORNY, 

Pawełkowi krawiec przymienza nowe u- 
branko, 

— Czy mam ehłopczykowi — pyta mistrz 
igły ojca — wywatować ramioma? 

— Nie — przerywa Pawełek — niech pam 
raczej wywatuje moje spodmie. 


WYDAWNICTWO 


POD RED. FERDYNANDA GOETŁA 


obejmuie cykl 24 odczytów ilustrowanych wydanych w ten sposób, 
że przed odczytami, które nadaje Polaxie Radjo w czwartki o godz. 
17,10 abonenci otrzymują właściwe ilustracje, na które powołuje 
się w czasie odczytu prelegent, a w następnym tygodniu przy ilu- 
stracjach emikowity tekst poprzedniego wykładu. 


Encyklopedji Ilustrowanej 
obejmującej najważniejsze dzieduiny żyela współczesnego. 


Książka ta powinna się znaleźć w każdej szkole jak również insty- 


CENA ZA CAŁOŚC ŁĄCZNIE ŹŻ TYGODNIOWĄ 
PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ, WYNOSI ZŁ, 21. — 


PROSIMY ZĄDAC SZCZEGOŁOWYCH PROSPEKTOW. 
Adres Adminintracji: Warszawa, Marszałkowska 110. Tel. 620-28. 


A p 
kj TN 


RADJO“ 


dzieło abiorowe, ro- 


ym kulturalnym domu. 


w |. 


| EES 


Wisłą do polskiego morza. 


Niniejszym za- 
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze- 
niosłom swój Za- 
kład Tapicerski ma 
al. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. ' 
w Sosnowcu i pole- | 
aam się aadal łaskawym względom 

Sn. klijenteli. 


3422 
Ceny bardzo zniżone. 


| Bolesław Ratajski. 


| 


. 
Kurs S$pawania. 

W dniu 10 czenwca 19882 r, urucha- 
mia Śląski Instytut Rzemieślniczo-Pinze- 
mysłowy wspólnie ze Słowarzyszeniem 
dla rozwoju spawania i cięcia. metali 
w Katowicach 

4-RO TYGODNOWY KURS 

SPAWANIA I CIĘCIA METALI 
(spiiwanie iukiem elektrycznym i acety- 
lenem). 

Zyłoszenia przyjmmje i bliższych in- 
formacyj udziela Śląski Instytut Rze- 
mieśluiezo - Przemysłowy w Katowicach 
przy ul. Krasińskiego 2, w gmachu Ślą- 
skich Technicznych Zakładów  Nauko- 
wych, tel. 837, w godzinach urzędowych 
oa 9.30 do 13% : od 16 do 19, w soboty. 
od 3,0 do 15. oraz Stowarzyszenie dla 
Rozwoj: spawania i cięcia metali w Pol- 
See, Katowice ul. Zamkowa 20 (lokal w 
Hucie „Maria“, tel. 28-21, w godzinach 
od 9—15. 

l'czestrrey zamiejstcowi mogą korzy- 
słać z 15 proc. zniżki kolejowej. 4191 


18 rok szkolny 1932/33 


SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH 


w Warszawie, gmach własny przy ul. Wawelskiej (wejście! Reya 7, róg Raszyńskiej). 


WYDZIAŁY: I-POLITYCZNY (dyplomat.-konsul.); I1—SPOŁECZNY; III—ADMINISTR. PANSTW. i KOMUN.; 
IV—FINANS.-EKONOM. KURS OGOLNY 2-letni oraz 3-ei rok studjów uzupełniających. WYKŁADY od 6 de 
10 wiecz. Po 2-letnich studjach—SWIADECTWA, po $-latnich—DYPLOMY „dające prawa urządnicne I kategorii 


TOAJÓW KAWOLOWYCH i ORJEATALISTYCZNNCI 


WYDZIAŁY: I — EKSPORTOWY, lI — ORJENTALISTYCZNY (dla handlu z Wschodem) i HI — BANKOWO 
UBEZPIECZENIOWY. KURS NAUK 3-letni. WYKŁADY > 
WARUNKI PRZYJĘCIA: íwiadeetwo 6 kl. szk. średniej ogólnokształcąee]. 
POCZĄTEK wykładów w obydwu uczelniach 1 PAZDZIERNIKA. OPŁATA aałoroczna w S. N. P, — zł. 250, 
S. H: i O. — zł. 450. INFORMACJE wyłącznie ustne, oraz ZAPISY słuchaczy i słuchaczek do obydwa 
||| uczelni do 15-go LIPCA, oraz w miarę miejsc wolnych we wrześniu w Sekretarjacie, Reya 7; do szkoły N. 
5 P. od 6 do 7 wieczorem, do Instytutu S. H. i O. oo 1Q do 12 w poludnie. Szczegółowe programy Szkoły i 
| 4190 Instytutu de nabycia w Sekretarjacie, oraz w księgarnineh po zł. 2 (s przesyłką poleconą ał. 5). 
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OOSZENIA 
OSY NTS 


POSADY 
i PRACE 


BONA 
Niemka szuka posa- 
dy. J. Kocur, Rozdzień 
Szkolna, Nr. 6. 4178 


LOKALE 


ODNAJMĘ 
komfortowy pokój ga- 
hinei męski z wsze: 
kiemi wygodami. So- 
"nowiec. Teatralna 1 
w 6-10. 4131 

ODNA]JMĘ 
1 — 5 pokoje umebl-. 
waue z telefonem, w 
centrum  Sosnowc1, 
adwokałowi lub leku- 
rzowu Wiadomość w 
administracji pod — 
„komfert”. 4192 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


TRZY PARCELE 
budowlane (zalesione) 
1306 mtr. kw. każda. 


lonji „Sikorka“ sprze- 
dam. Wi 
dzin, Modnzejowska 
44, kancelarja rejen- 
ta 
DOM 
nowy, murowany, przy 
Krakowie, cena 10.000 
zł., sprzeda biuro — 
„Wawel, Kraków, 
Grodzka 60. tel. 108-60 
4196 


PIWIARNIA 
z dużym lokalem w 
dobrym punkcie do 
odstąpienia, — Wiado 
mos: Dąbrowa Gór- 
nicza, Kościuszki 4, 
3 4177 


Markizety, sztuczne 
edwabie, krepony. 
0 iryłętzecy z aeph KĘ 
aenie poleca: M. KĘ- 
PINSKI, Będzin. 
3826 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


UNIEWATNIAM 
zagubioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda- 
ną przez Sosnowiec — 


Paweł Biernikow. 4173|n. B„ Twierdza. 41941859 


DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE” 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości Izaaka Kołata- 
cza, adwokat Halina Awrutin, zawiadamia wierzycieli 
masy, że Sędzia Komisarz wyznaczył osialeczny termin 
sprawdzenia wierzytelności na dzień 22 czerwca 1932 r. 
o godz. 1ł-ej rano w gmachu Sądu Okręgowego w Sos- 
nowcu. ' 

Wienzyciełe, którzy czynności sprawdenia nie doko- 
nają, nie będą należeli do mających nastąpić podziałów 
funduszów masy upadłości. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
MASY UPADŁOŚCI I. KOŁATACZA 


Adwokat Halina Awratin. 


R | Gana 
Księga Adresowa Polski || 


i W. M. Gdańska 4176 
ostatnie wydanie na rok 1930. 


pozostale  jeszeza nieliczne egzemplarze za 50%, 

t. j. um zł. 45,— do nabycia w Wydawnietwie 

Tow. Reklamy Międzynarodowej, |. r. Rudelf Mosze 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

Oddział w Katowicach, 3-go Maja 16 Tel. 24-80, 
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KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 


Pawel Roozniak. 4170) ROZNE 
DOWÓD OO 
osulłusty książkę waj- TRUSKA WIEC 
<kową książkę Kasy j „Zulejka” najtańsza 
f horych, legitymację |dyetyczna ` przystań 
iniia Boca urzędnicza. 4200 
i 1ózne dokumenty —, ZZ z 
zgubił Kajetan Giera. VRUSKA WIEC 
4155 RANY TALIE 
rysia” położony 
ZGUBIONO Grey Zarząd ze- 
dekret wyryfikacyjny | sztoroczny. 5866 
wydany pirata Inst | LOCHóD STAROŚCI 


ktorat Szkolny w Da- 
browie, dmia 3 luiego 
1922 r. Nr. 2686-20 na 
imie Janiny Szkupo- 
WEJ. 
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OZENKI 


wstrzymuje, odnawia- 
jąc organizm kuracja 
iw Jastrzębiu — Zdro- 
ju (Śląsk). Pokój z u- 
trzymaniem od 7 zl. 
Prospekty wysyla Za- 
kla kąpielowy. 4195 


POSZUKUJĘ ŚWIEŻULKA 
dla syma mego kandy- | bryndzu owcza, bary- 
datki na żonę. Syn, in- | teczka złotych trzy. 
żynier, lat 27, przy- ļ franco. Bryndzarnia, 


stojny, łagodnego cha | Szczawnica. 4195 
taktem, solidny, na 
dobrej posadzie, ro- 
dzima bez skazy, dwaj 
bracia jego żomaci od 
lat 6-ciu. żyją bardzo 
dobrze z swemi żona- 
mi, Wymogi: Polka z 
dobrej rodziny, wiek 
nie ponad 25, imtaligen 
tna. łagodnego charak 
teru. Posag pożadamy. 
bedzie na dobrej hi- 
potece jako wyłączna 
jej własność zapew- 
nieny, Dyskrecja za- 
pewnioua. Wiadomość 
kierować pod „Kawa- 
ler Virtuti Militari" — 
poste restante Brześć 


MATKI żądajcie w a 


pena przysypki d! 


| „Twonkę”. 


KĄPIELE SIARCZANE 
Krzeszowice k. Krako- 
wa otwarte od 1 maja 
Prospekty wysyła Za. 
rząd Zdrojowy. 4194 


SZCZAWNICA _ 
Pensjonat S. Wilozyń. 
kiej, Czy znacie wille 
Urocze po- 
lsżenie. Milutka Iwon 
ka”. poleca- pokoje 
słoneczne z balkona- 
a kuchnia znana z 
sol roci. Czerwiec 5.— 
u 4195 
pah 


WISŁA 
śląsk Cieszyński pen- 
sjomat „Zofjówika* pu 
leca pokoje z ATE 


maniem. 175 
TANIE OBIADY 
1 trzech dañ po 


1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno*”, Sosnowiec, Sa- 
dowa 3. Specjalność: 
Lody po ku. Co- 
dziennie koncert. 4126 


WAJLEPSTY 


fanolinowy 


PUDER DLA DZIECI 


tekach i d ach hy: | 
dzieci „PUD t DZ- | 


ZA” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- | 
ka w zdrowiu i czystości, 


największe asy sztuki 


OWIEC 


kinematograficznej: 


MIA MAY 

LYA de PUTTI 

ERNA MORENA 
CONRAD VEIDT 
BERNARD GOETZKE ` 
OLAF FÓNS. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na tej stronie względnie przed tekstem 6 gr., w krwnice 60 gr- w tekście 45 za te a 
Q da drobne do 0 wyrazów 10— © gr, za kużły wyraz. powyżej Bl wyrmów © 60 groszy ża każdy Wyraz ol E 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25. proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe, W numerze niedzielnym i światecznym 
25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem j w tekście 70 mm. za tekstem 35 muL 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn. od 
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